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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


NR 8 — ROK VII 


W obronie demokratów 
hiszpańskich 


Projekt rezolucji polskiej 


PARYŻ (PAP). — Delega- 
cja polska złożyła w komisji 
dla spraw humanitarnych 1 
społecznych projekt rezolucji 
w obronie 24 demokratów 
Barcelony, którym grozi ka- 
ra śmierci. i 

Treść rezolucji jest nastę- 
pująca: 

i Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych wy- 


ŁÓDŹ, ŚRODA 9 STYCZNIA 1952 ROKU 


Załoga ZPB lm. Okrzel dla uczczenia 10 rocznicy 
powstania Polskiej Pa 
wą formę współzawodnictwa pracy 
szego w zawodzie, wzyw 


Robotniczej zainicjowała no- 
o tytuł najlep- 
je jednocześnie do wzięcia 


rażą niepokój z powodu po- w nim udziału pracowników wszystkich zakładów prze- 
gwałcenia w Hiszpanii praw mysłu włókienniczego. 

paowieka dać baroelończy- | Í Wa apel ten pierwsze od- przystąpiło do  współzawo- 
ów, a wśród nich Lopez | bowiędziały ZPB IM. STA- dnictwa o tytuł najlepszego 
Raimundo mają stanąć | TĘrNA, Na specjalnie zwoła- w zawodzie ponad 100 osób: 
wkrótce przed sądem doraź- | złych w tym celu masówkach tkaczy, prządek -i majstrów. 


nym i grozi im kara śmierci 
za udział w strajku w Barce- 
lonie w marcu ub, roku. 

W związku z tym Zgroma- 
dzenie prosi przewodniczące- 
go o wezwanie władz hisz- 
pańskich do umorzenia pro- 
cesu 24 barcelończyków i do 


zpbotni z 
afimowali 


pwego 
pra y. 


jna 


ich natychmiastowego wy- 
puszczenia na wolność. if: — w 105 proc. 
Dyskusja nad projektem 


rezolucji polskiej odbedzie się | Ff wecińska 


po zakończeniu łoczatej śię 
obecnie w komisji debaty w 
sprawie uchodźców, 
zostanie wznowiona dyskusja 
nad zagadnieniem praw czło- 
wieka. 


kja 


tjerminem. 


ym 


poszczególnych 
ofdziałów produkcyjnych po- 
liczne 
h la przystępując zarazem do 
współzawodnietwa 


PI Między innymi tkaczka Ja- 
Papiernik 

ykonać swój 
chiny w pierwszym kwarta- 


Tkaczka Pelagia 
podwyższy swą 
produkcję b 2 prot 
Kazimiera 
zjobowiązała się w; 
wartalny na dwa dni 


Ogółem w- dniu 
w ZPB 


Gorącymi oklaskami po' 
tała oga tkalni ZPB IM. 
DZIERŻYŃSKIEGO zobowią- 
zanie najstarszego tkacza w 
zakładzie, Leonarda Kaczmar- 
ka, który oświadczył: 
by godnie uszcić 10 rocznicę 
powstania PPR postanawiam 
włączyć się do wsnółzawo- 
dnictwa o tytuł najlepszego 
w zawodzie. Nie bedę szczę- 
zit starań i wysiłków aby 
kać jak najlepsze wyniki. 


Przystępujące do 
wspólzawodnictwa 


zobowiąza- 


miast w 


„a prząd- 
Mikołajczyk 
ykonać plan 


nowego 
prządki 


przed Genowefa Ogrodnik. Jadwi- 
ga Kubis i Janina Przybyl- 
wczoraj- ska  postanow utworzyć 


im. Stalina trójkę  przędz: oraz 


6 krosien. Obec] 
Ai 


Przodująca tkaczka 


Zula Orłowska, 2 ZPB im. Okrzei była jedną z pierwszych, która przeszła na 
2 g y: 
ie wykonuje ona przeciętnie 120 proc. normy. 


obsługę 


Pierwszy etep kampanii spravjyozdawczo 
wyborczej w łódzkiej organizacji ZMP do- 
biega końca, Większość kół w 
władze, dając ini wskazania 
pracę GRES usunąć 
wszechnić osiągnięcia. Wybory 
ganizację, ubojdwiły aktyw 
pozwoliły dostrzec źródła wiel 
nych dotąd błędów, W dyskusji 
tatami y e m Ae mi wieh 


dujących metod pracy 
teczniej jeszcze mobilizować m 
walki o Plan $ letni — oto 
wskazania dla nówowybranych 

Do nowych zarządów kół wyb 


kandydatury, małariał kierował: 
pracy zawodowej kandydatów, 
mem ideologicznym 

polityczną. N. p. przewod: 
oddziałowego w ZPB im. Harnar] 
no aktywnego członka organizacji. 


jącego 118 proc. normy,  Przewołaniczącym 
zarządu oddzinlowego w ZPW ipm. Swier- 


i phare A Walczak, któregd 
nienia dadzą zakładom poważne d 
ści w produkcji. W skład zarządu | oddziało- 
wego ZMP w ZPW im, Niedzielskiego, mło- 
dzież wybrała trzech przodujących robotni- 
ków Gancarka, Graczyka i Olejnilka, wyko- 
nujących swe bazy w 135 proc. 

Kampania  sprawozdawczo =- |wyborcza 
wpłynęła równi poważnie na uĄktywnie- 
nie dziewcząt w pracy organizacji EMP-ow- 
skiej. Wyradło się to w żywym ich udziale 
w dyskusji na zębraniach wyborogych oraz 
w wyborze do nowych zarządów okóło 
50 proc. dziewcząt, 

Przed konferencjamą zakładowyjmi ZMP, 
które rozpoczną się za kilka dni terenie 
naszego miasta, stoją dalsze odpowiiedzialne 
zadania. Na ogdlnozakładowych zejbraniach 
młodzież powinna ujawniać niedociągnięcia 
zarządów fabrycznych ZMP w kięrowaniu 
organizacją zakładową, w pracy z młodzie- 
żowym aktywem, Twórcza krytyką powin- 
na wzbogacić nowe zarządy w doświadcze- 
nia z dotychczasowej pracy, dać im; wytycz= 
ne do lepszego organizowania życia mło- 
dzieży w fabryce į w czasie wolnym od 
pracy zawodowej. Głosy z zebrań: wybor- 
"czych kól wskazują na konieczność więk- 
szego zainteresowania się organizacji 
ZMP-owskiej sprawą rozrywek kultural- 
mych młodzieży. Więcej uwagi poświęcić 
muszą nowowybrane zarządy zakładowe 
rozbudowię życia świetlicowezo o» swoim 
| terenie, muszą pomóc radom : takladowym 
w propagowaniu wśród młodzieży zespołów 
pracy świetlicowej, opracować plan wycie- 
czek de kina 1 teatru rezwinąć d 


Przed konferencjami 
zakładowymi ZMP 


nad książką i filmem, Więź z młodzieżą nie 
może się ograniczać wyłącznie do kontak- 
tów w zakładzie pracy — trzeba ją rozsze- 
rzyć na życie prywatne młodych robotni- 
ków. Odwiedzanie młodzieży w czasie ich 
zajęć domowych pozwoli zarządowi lepiej 
poznać bolączki bytowe młodych ludzi, 
wniknąć w ich kłopoty i radości, stać. się 
rzeczywistym wychowawcą młodego poko- 
lenia, 

Jednocześnie, jednym z ważnych zadań 
stojących przed zarządami ZMP jest praca 
nad dalszym wzrostem szeregów ZMP-ow- 
skich. Wykorzystując poważny wzrost 
tywności kół, który nastąpił w toku dotych- 
czasowej kampanii wyborczej” rozszerzyć 
trzeba sieć młodych agitatorów, pozyskująć 
dla organizacji przodującą młodzież. W ZPB 
im. Dzierżyńskiego obecna na jednym z ze- 
brań wyborczych młoda robotnica — Irena 
Sobolewska zgłosiła prośbę o przyjęcie do 
ZMP, podejmując jednocześnie zobowiąza- 
nie produkcyjne. W czasie kampanii wybor- 
czej na terenie dzielnicy Staromiejskiej 
przyjęto do organizacji 440 nowych osii 
ków. 

Jednak wiele organizacji nie potrafiło 
rozwinąć w czasie akcji wyborów szerokiej 
pracy uświadamiającej wśród młodzieży nie- 
zorganizowanej, aby rozbudować į wzmoc- 
nić ZMP-owskie szeregi. Zbyt mało uwagi 
poświęciła tej sprawie np. dzielnica Fabry- 
czna ZMP, Zamiast systematyczne] 
stu, obserwujemy tam nawet zmniejszenie 
się stanu organizacji ZMP-owskiej. Nie mo- 
żna zapominać w dalszej pracy, że spraw- 
dzianem dobrej dzinłalności każdego kala, 
ZMP jest napływ do organizacji przodują- 
cej młodzieży robotniczej i szkolnej. 

Powaźny procent członków nowych zarzą- 
dów kól — to ludzie po raz pierwszy Wy- 
brani do władz ZMP-owskich, co za tym 
idzie, ńie posiadający praktyki w pracy 
organizacyjnej, Zadaniem zarządów dzielni- 
cowych į fabrycznych jest okazanie im tro- 
skliwej pomocy, szczególnie w początkowym 
okresie ich działalności. Każda narada or- 
ganizacyjna winna być poświęcona wymia- 
nie doświadczeń, — zlecając zadania trzeba 
omawiać jednocz: le metody ich realiza- 
cji. Skupienie wokół zarządu szerokiego ak- 
tywu . młodzieży zabezpieczy kontrolę wy- 
konania podejmowanych wniosków. 

Gwarancją dobrej pracy nowych zarzą- 
dów będzie ścisłe powiązanie się ich z or- 
ganizacjami partyjnymi, Członkowie nowych 
zarządów ZMP-owskich powinni zwracać 
się do towarzyszy z prośbą o pomoc. radę 
1 wskazówki. Organizacja partyjna w zakła- | 
dzie winna spełniać rolę kierownika poli- 
tycznego, opiekuna i wychowawcy ZMP-ow- 
ców. Trzeba, aby organizacje podstawowe 
czuwały nad przebiegiem konferennjj zakła- 
dowych ZMP. które powinny stać się čal- 
szym. noważnym szynnikiem abojowienia, 
wzmocnienia : rnzbudowy szeregów łódzkiej 
erganizanjj ZMP 


‘tut 


.— uczestników walk z faszy: 


CENA 10 GR. 


Dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 


_Włókniarze łódzcy 
podejmują wezwanie 
załogi ZPB im. Okrzei 


zwiększyć ilość obsługiwa- 
nych wrzecion z 2250 do 
3000, Do -współzawođnic= 
twa o tytuł najlépszego w za 
wodzie przystąpił także fa 
biarz — tow. Matuszewski, 
Majster przędzalniczy Stani 
sław Sitek, majster tkac! 
Marcin Marcinkowski i i 
zobowiązali sie wykonać swo- 
je plany kwartalne przed 
terminem oraz zgłosili s 
we współzawodnictwie 


zainiejowanym przez załogę 
ZPB im. Okrzei. 
W rezolucji _ uchwalonej 


przez pracowników ZPB im. 
Dzierżyńskiego na odbytej w 
dniu wczorajszym masówce 
czytamy między innymi: „Z0- 
bowiązujemy się wzmóc na- 
szą walkę o stały wzrost 
produkcji, tak aby. plan 
pierwszego kwartału trzecie- 
go roku Sześciolatki wykona- 
ny został przed terminem, a 
tym samym aby robotnicy 


naszych zakładów mogli za- 
jąć przodujące miejsca we 
współzawodnictwie o tytuł 


najlepszego w zawodzie“, 

W_ ZPB IM. MARCHLEW- 
SKIEGO do nowego współza- 
wodnictwa przystąpiło szereg 
tkaczek i prządek, które pod- 
jęły zarazem konkretne zo- 
bowiązania produkcyjne na 
okres pierwszego kwartału, 
Józefa Komorowska, Cecy- 
lia Janik, Helena Lipińska, 
Irena Cichecka. Helena Gra- 
czyk postanowiły  zwiekszyć 
wykonanie swych baz. oraz 
podnieść jakość produkcji od 1 
do 3 proc. Śrubownicy Stani- 
sław Ignasiak i Wojciech Ko- 
zulak zobowiązali sie zreali- 
zować swe plany kwartalne 
w_139 proc. 

Do współzawodnictwa o ty- 
najlepszego w zawodzie 
przystabiło również wielu 
majstrów, jak Jerzy Libich, 
Ignacy Marciniak, Jerzy Mi- 
chałowski. Pracownicy apre- 
tury białej i kolorowej posta- 
nowili wykonywać swe plany 
produkcyjne w 102 proc., po: 
dobnie jak załoga tkalni "ceń. 
ralnej oraz oddziału pierw- 
szego. Zobowiązania te przys- 
porzą zakładym towarów na 
sumę ponad 526 tys. zł. 


BC 


Cenne zobowiązania podi 
robotnicy stoczni gdańskiej. 
Robotnicy działu wyposażenia 
po przekazaniu do eksploata- 
cji 3 nowych jednostek pł; 
wających, zobowiązali się od- 
dać jeszcze w styczniu br. do 
prób technicznych 3 dalsze 
statki handlowe. 

* * 


= 

W Radomskich Zakładach 
Obuwia po. naradzie w od- 
dziale majstrowie Kubicki i 
Stachowicz wraz z grupą 
związkową. postanowili prze- 
kroczyć styczniowy plan od- 
działu o ponad 100 par bu- 
tów, wykonanych z wygospo- 
darowanych surowców. Jed- 
nocześnie załogą zobowiązała 
się zmniejszyć ilość obuwia 
drugiego gatunku 0:40 proc. 


W 50 rocznicę urodzin towarzysza G.M. Malenkowa 


Gratulacje KC WKP(b) 


MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny WKP(b) 1 Ra- 
da Ministrów ZSRR ogłosiły następujące gratulacje dla 
sekretarza Komitetu Centralnego WKP(b) i zastępcy prze- 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. Malenkowa z oka- 
uji 50 rocznicy jego urodzin: 

„Do Towarzysza Georgija Malenkowa. 

Komitet Centralny Wszechzwiążkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) i Rada Ministrów Związkń Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, pozdrawia Was gorąco, 
wiernego ucznia Lenina i współbojownika towarzysza 
\Stalina, wybitnego działacza partii komunistycznej i pań- 
stwa radzieckiego, w 50 rocznicę Waszych urodzin, 

Całe Wasze życie poświęciliście wielkiej sprawie partii 
Lenina — Stalina, walce o zwycięstwo komunizmu, 

Jako wierny syn narodu radzieckiego dajecie swoją 
działalnością pełen natchnienia przykład służby dla naro- 
du, wykonując chlubnie zadania postawione przez partię 
komunistyczną. 

Wykonując najbardziej ' odpowiedzialne funkcje na 
wszystkich stanowiskach życia partyjnego i państwowego 
wykuwaliście, z właściwą sobie energią i odwagą, jako ni 
złomny realizator wskazań naszych wielkich nauczycieli 
Lenina i Stalina zwycięstwo naszej ojczyzny nad wrogami 
ludzkości w wielkiej wojnie narodowej. 

Życzymy Wam, Drogi Przyjacielu i Towarzyszu, wiele 
lat zdro i dalszej owocnej pracy dla dobra naszej wici- 
kiej ojczyzny socjalistycznej, dla dobra komunizmu. 


Komitet Centralny WKP(b) 
Rada Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich“, 


* 


stwa robotniczego. W' latach 
1919—1922 Malenkow zajmuje 
kierownicze stanowisko w a- 
paracie politycznym formacji 
wojskowych Armii Czerwonej. 
W kwietniu 1920 roku Malen- 
kow wstąpił do Partii Komu- 
nistycznej. 
o ukończeniu studiów w 
wyższej szkole technicznej w 
Moskwie, Georgij Malenkow 
pracuje w latach 1925—1930 
odpowiedzialnym stanowi- 
ku w aparacie KC WKP (b). 
W latach 1930—1934 Molen- 
kow kieruje wydziałem orga- 
nizacyjnym moskiewskiego 
komitetu WKP (b), a w roku 
1934 staje na czele wydziału 


pra 8 stycznia br. minę- 
ła 50 rocznica urodzin 
członka Biura 
KC WKP(b), sekretarza KC 
WKP(b) i wiceprzewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRĦ 
G. Malenkowa, jednego z czo- 
łowych działaczy partii bol- 
szewickiej i państwa radziec- 
kiego, 

Georgij Malenkow urodził 
się w roku 1902 w Orenburgu. 
W 18 roku życia, gdy inter- 
wenci rozpoczęli wojnę prze- 
ciwko młodemu Krajowi Rad, 
Malenkow zaciąga się jako o- 
chotnik do Armii Czerwonej. 
by z orężem w ręku bronić 
pierwszego na świecie pań- 


Politycznego 


Dekret o odznaczeniu Orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przyjęło T stycznia 1952 r, dekret o odznaczeniu 
G. M. Malenkowa Orderem Lenina. 

Dekret ten głosi: 

„W związku z 50 rocznicą urodzin sekretarza KRC 
WKP(b) i zastępcy przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich tow. 
G. M. Malenkowa -oraz z uwagi na jego wybitne zasługi wobec 
partii komunistycznej i narodu radzieckiego — odznaczyć 
tow. Georgija Malenkowa Orderem Lenina. 


Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Szwernik 

Sekretarz Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
A, Gorkin“, 


Depesza premiera J. Cyrankiewicza 


G. M. Malenkow i 
Zastępca Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Moskwa—Kreml 


Z okazji pięćdziesiątej rocznicy Waszych urodzi 
przesyłam Wam, Towarzyszu Wicepremierze, w imie 
Rządu Rzeczypospoli tej Polskiej i swoim własnym, najser- 
deczniejsze życzenia długich lat zdrowia i pracy dla dobra 
i potęgi Związku Radzieckiego, dla dobra międzynarodo- 
wej klasy robotniczej į całego obozu pokoju, dla dobra 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 

Naród polski ceni w Was wiernego towarzysza broni 
wielkiego Stalina, ceni w Was niestrudzonego działacza 


w walce o pokój i postęp. 
Józef Cyrankiewicz, |; 


* 


do spraw kierowniczych oń- 
ganów partyjnych KC WKP(b). 
m zjeździe „partii, 
Malenkow zostala kierowni- 
kiem zarządu kadr KC WKP 
(b), sekretarzem KC WKP(b), 
oraz członkiem biura organi- 
zacyjnego KC WKP(b). W ro- 
ku 1937 Georgij Malenkow z0- 
staje wybrany na deputowa- 
nego do Rady Najwyższej 
ZSRR. W roku 1941 zostaje 
zastępcą członka Biura Poli- 
tycznego RC WKP(b). 

W okresie wielkiej wojny 
narodowej Georgij Malenkow 
zosłaje członkiem Państwówe- 
go Komitetu Obrony ZSRR, 


pełniąc w nim odpowiedzialne 
funkcje. 

W roku 1946 Georgij Malen- 
kow zostaje członkiem Biura 
politycznego KC WKP(b) oraz 
zastępcą przewodniczącege 
Rady Ministrów ZSRR. 

We wrześniu 1947 r. Geor- 
jeżdża do 
w” 
pierwszej naradzie partii ko- 
munistycznych i robotniczych, 

Georgij Malenkow posiada 
już tytuł Bohatera Pracy So- 
cjalistycznej, oraz Order Le- 
nina, przyznane mu przez Pre- 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, za wybitne zasługi 
dla państwa radzieckiego. 


Votum nieufności dla 15 z kolei gabinetu Francji 


Rząd Plevena upadł 
pod naciskiem mas ludowych 


PARYŻ (PAP) — Francus- 
kie Zgromadzenie Narodowe 
341 głosami przeciwko 243 wy- 
raziło w poniedziałek po pori- 
dniu votum nieufności rządo- 
wi Plevena. O godzinie 19.30 
Pleven udał się do prezyden- 
ta Auriola i złożył na jego rę- 
ce dymisję całego gabinetu. 

Rząd Plevena sformowany 


projekty ustaw zmierzały do 
spotęgowania polityki wojen- 
nej, godząc w kolejarzy, w 
osoby objęte systemem ubez- 
pieczeń społecznych oraz w 
Ogół 


płatników podatków, i 


nych. Miliarderzy amerykań- 
scy żądają, żeby nowe cier- 
pienia i ciężary zostały narzu- 
cone Francji, której niepod- 
ległość złożona została już w 
ofierze ich planom agresji  . 

Obetnie należy  pokrzyżo- 
wać próby, które podejmą im- 
perialiśći amery! 
zostający na ich 
tycy, aby rozwiązać kryzys w 


w sierpniu ub. roku był pięt- 
nastym rządem Francji po za- 
kończeniu wojny. 

„PARYŻ 


OE RE: 
sji rządu  Plevena, 
prezydent Auriol rozpoczął we 
wtorek rozmowy z przywód- 
cami partii polityczny. 

Prezydent Auriol przyjął m. 
in. b. ministra Letourneau, 


— 
Sukcesy 
armii ludowej 
Vietnamu 


PARYŻ (PAP). — Jak do- 
nosi prasa francuska, w ostat- 
nich 7 tygodniach 1951 roku, 
francuski korpus ekspedycyj- 
ny w Vietnamie oraz mario- 
netkowe oddziały Bao Dai'a 


kierunku  kofzystnym dla 
kontynuowania ich antynaro- 
dowej działalności. 


Komunistyczna Partia | straciły w zabitych 6.637 żoł- 
Francji  przeświadczona, iż | nierzy i oficerów. Ponadto 
wyraża wolę olbrzymiej wi wojska ludowe wzięły do nie- 
szości mieszkańców kraju, | woli 1.319 żołnierzy i ofice- 
wzywa do jedności oraz do | rów oraz zdobyły 33 ufortyfi 
podjęcia akcji w celu zapew- | kowane pozycje nieprzyjacie- 
nienia polityki pokoju. la, 


Barbarzyńskie bombardowanie Phenianu 
przez amerykańskich piratów powietrznych 


MOSKWA (PAP) — Jak do- tygodniu 1952 roku amery- 
nosi z Phenianu korespondent kańscy piraci powietrzni do- 
Agencji TASS, w pierwszym konali licznych bestialskich 


Schumana, przywódcę tzw. 
partii chłopskiej — Sourbeta, 
Tadykała — Dolbos, socjalistę 
Guy Molleta i Paul Reynaud, 
który po rozmowie z prezy- 
dentem oświadczył, że „kry- 
mys może potrwać bardzo dłu- 
go“, Auriol przyjął również 
delegację Francuskiej Partii 
Komunistycznej, w skład kt 
rej weszli Duclos, Marty, 
loux į Marrane. 

PARYŻ (PAP). — Jak po- 
daje agencja „France Presse“, 
ydent Auriol zapropono- 


W Łódzkiej 


cie misji sformowania nowe- 
go rządu. 
+ 


+. 

PARYŻ (PAP) — Komuni- 
styczna Partia Francji ogło- 
siła deklarację w związku z 
upadkiem rządu Plevena, w 
której stwierdza m. in. 

Rząd Plevena został obalo- 
ny. Przedłożone przez niego 
Zgromadzeniu Narodowemu 


Bohaterska młodzież koreańska 
na studiach w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 8 bm. 19-osobowa grupa 
młodzieży koreańskiej, która 
przed kilku dniami przybyła 
na studia do Polski, złożyła 
wizytę w Min. Szkolnictwa 
Wyższego w Warszawie, Mło- 
dzież koreańską przyjęła w 
obecności przedstawicieli; Ko- 
mitetu Współpracy Kulturel- 


Przed 7 rocznicą 
oswobodzenia 
Oświęcimia 
WARSZAWA (PAP). — Za- 
rząd Główny Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demo- 
krację zorganizował dnia 8 
bm. konferencję prasową dla 
omówienia przygotowań do 
manifestacji, które odbędą się 
w dniach od 24 do 27 stycz- 
nia br. w 7 rocznicę oswobo- 
enia- Oświęcimia przez Ar- 

Radziecką. 

W manifestacjach zapowie- 
działo swój udział około 180 
delegatów z różnych krajów 


mem — reprezentujących ró; 
ne narodowości i różne prze- 
konania polityczne. 

W czasie uroczystości odbę- 
dzie się w Warszawie konf 
rencja b. więźniów  Oświęci- 
mia. Celem jej będzie ustale- 
nie wspólnej — dla wszyst- 
kich ofiar barbarzyfstwa hit- 
lerowskiego — platformy ide- 
ologicznej w selu jeszcze bar- 
dziej skutecznegc mezeciwi 
wienia się remilstaryzacji Nie- 
miec Zachodnich | wzmożenia 
walki o utrwalenia poxoju.. 


nej z Zagranicą, Związku 
Młodzieży Polskiej i Zrzesze- 


nia Studentów Polskich — 
dyr. Departamentu Spraw 
Młodzieży mgr. Romańska. 
itając młodych gości dyr. 
ka powiadomiła | ich, 


studiować beda na w. RU sap 


Jego ofiarnej pracy zaw 


Krakowie oraz złoż FERGIE STA 


wie i 
im gorące życzenia pomyśl- 
nych wyników w nauce, 

W 


Szyscy członkowie grupy 


Stanisław Sarnecki, zatrudniony jest w. Łódzkiej 
Fabryce Mebli. Wykonuje on przeciętnie 220 proe, normy. 

ięcza w dużej mie: 
c e maszyny są starannie konserwo- 
wane, eb tw poważnej mierze przyczynia się do przedtermi. 
nowego wykonywania planów produkcyjnych przez oddział. 


licę, zrzucając ogółem przesz= 
ło 500 bomb burzących i za- 
palających, Wskutek tych 
zbrodniczych nalotów wiele 
domów mieszkalnych zostało 
zburzonych i przeszło 70 osób 
spośród ludności cywilnej po- 
niosło śmierć. Liczba rannych 
jest znaczna, 

Zastępca przewodniczącego 
Komitetu Ludowego Phenia- 
nu, Pak Czon-Sik złożył ko- 
respondentowi Agencji TASS 
oświadedknie, ' w którym 
stwierdził m. in.: 

— W ciągu ubiegłego roku 
lotnictwo amerykańskie do- 
konało około dwóch tysięcy 
nalotów na Phenian, który nie 
posiada żadnych obiektów 
wojskowych, Jedynym więc ce- 
lem tych nalotów, w których 
wzięło udział przeszło 5.000 
bombowców, nurkowców i sa- 
molotów myśliwskich, było 
mordowanie ludności cywil- 
nej. Amerykańscy piraci po- 
wietrzni zrzucili w ubiegłym 

, roku na Phenian około 42 ty- 
sięcy bomb burzących i zapa- 
lających. 


nalotów Ch miasto i jego oko- 
Fabryce Mebli e 


Żołnierze francuscy 
proszą o azyl w NRD 


BERLIN (PAP). — Starszy 
sierżant armii francuskiej Re- 
ne Ransberg i szeregowiec 
Mario  Alessi-Angini przeszli 
do demokratycznego sektora 


załoga od- 


studentów koreańskich, przy- 
byłej do Polski, brali udział 
w bohaterskiej walce lu~ 


du koreańskiego przeciw a- 
merykańskiej agro Pięciu 
spośród nich posiada wysokie 
odznaczeńie bojowe — „Order 
Gwe i Przemysłu Drzewnego. 
A minister leśnicjwa — Podedworny, 
F całego świata Obrady poświęcono ocenie 


aaar ny MISMOS 


pracy żwiązku w mobilizowa- 
niu leśników i drzewiarzy do 
wykonania zadań produkcyj- 
nych w drugim roku Planu 
6-letniego. W czwartym kwar- 
tale ub. roku we  współza- 
wodnictwie brało udział blis- 
ko 85 tys. leśników i drzewia- 
rzy, czyli o 10 tys. więcej, niż 
w poprzednim kwartale. Zna. 
czne sukcesy osiągnięto we 
współzawodnictwie  zobowią- 


MOSKWA, — Jak donosi z 
Bombaju Agencja TASS za 
dziennikiem „Free Press Jo- 
urnal“, członek KC Komuni- 
stycznej Partii Indii — Dan- 
gę, stwierdził, że podczas wy- 

ów w prowincji Bombaju, 
doszło do poważnych nadużyć, 
wobec czego partia komuni- 
styczna zażądała przeprowa- 
dzenia śledztwa. 

PRAGA.— Sekretariat Mię- 
dzynarodowego Związku Stu- 
dentów skierował do studen- 


tów egi h pismo. w któ- | zaniowym, podejmowanym dla 
a AE CY ,MZS z mię uczczenia świąt klasy robotni- 
czuciem  głąbokiej sympatii czw, ię 
Sledzi wyra cą walkę stu- | Cel i wielkich rocznic. 


Rozwój współzawodnictwa 
pracy w dużym stopniv przy. 
(czynił sią do przedterminowe- 


dentów egipskich o narodową 
1 gospodarczą niezależność 
swej ojczyzny, j 


85 tys. leśników i drzewiarzy 


bierze udział we współzawodnic'wie 


WARSZAWA (PAP) — 7 bm. obradowało w W: 
wie -plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac Let 


Berlina i zwrócili się do r 
du Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej z prośbą o azyl 
na terytorium NRD ze wzglę- 
dów politycznych, 


ych 
W obradach uczestniczył m. in, 


Osiągnięcia radzieckiego 
przemysiu chemicznego 


MOSKWA (PAP). 
Zwiążku Radzieckim 
wany został potężny przem 
chemiczny. odzrywajacy nie- 
zwykle doniosłą role w roz- 
woju gospo narodowej 
kraju zwycięs socjaliż- 
mu. 


go wykonania rocznych pla- 
nów produkcyjnych przez li- 
czne zakłady pracy. Na czoło 
wysunęły się załogi zakładów, 
podległych Centralnemu Za- 
owi Przemysłu Drzewne- 
go, które już 5 grudnia ub. r. 
zameldowały o wykonaniu 
swoich rocznych zadań, a do 
końca roku đały państwu do- 
datkową produkcję, wartości 
16 mil. zł. 

W uchwale, powziętej na 
zakończenie obrad, plenum 
wezwało członków związku do | 
pełnej mobilizacji wszystkich 
sił | środków dla jak najlep 
szego wykonanie tegorocznyct 
planów produkcyjnych, 


jego 


Już w roku 1950 produkcia 
przeinysłu chemicznego wzro- 
sła o 1,8 raza w porównaniu z 
okresem przedwojenny Rok 
1951 upłynął pod znakiem no- 
wych  osiągnieć 
przemysłu. 


tej  małęzi 
Przedterminowo 
został roczny plan 
nawozów sztucz- 
u siarkowego, bar- 
J nowveh itp. Pro- 
dukcia syntetycznego kauczya 
kt wżrosła o 20 proc w po- 
równaniu z rokiem 1950. 


GŁOS RÓBOTNICZY 


Na. marginesie 


Państwa zachodnie 


Szybko rosńą domy 


9 stycznia 1952 r. (Nr.8) 


— giganty 


U naszyc 


Transakcja 08 epe ene > -MDM zmienia t przyjaciół 
| paee c nie | U iemożliwiają uchodźcom | oblicze Warszawy kane BB Jo boa u. 
E He Sai uradh WARSZAWA (PAP), Szero- nu 6-letniego—pierwszą część wsi bułgarskiej E oc deire, E 


cią „odznaczył się" gen. 
Andreas, który z ramienia 
fuehrera sprawował wy- 
šokio funkcje w zarządzie 
okupacyjnym. Po wojnie, 
gen. Andreas wydany 
stał rządowi gre 
skazany przez sąd na do» 
żywotnie więzienie. 
Obecnie jednak, zgódnie 
z ogólńą pólityką impéria- 
listów amerykańskich, ak- 


powrót do ojczyzny 


prowadzącym do rozwiązania 
problemu uchodźców, że tylgo 
dó ojczyzny 


Przemówienie Ireny Domańskiej 
w Komisji Spolecznej NZ 

PARYŻ (PAP). Śtąnowisko Polski w spra- 

wie uchodźców zostało sprecyzowańe w Komisji 

Społecznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 


powrót 
przywrócić 
zódńość 1d 


łą Rady M: 


wisko Polski zgódne jest za- 
równo z moskiewską uchwa- 


granicznych „wielkiej czwór- | 


ki rozmach naszego budówni- 
ctwa, rozwijającego się z s0- 
cjalistycznym dynamizmem, 
systematycznić zmienia oblicze 
Warszawy. 

Rók 1952 stawia olbrzymie 
zadania przed budowniczymi 
Warszawy: 


W roku bież. stolica otrzy- 


może | 
uchodźcóm ich | 
(dzkĄ oraz Że stano- 


inistrów Spraw Za- 


Bułgarska Adeneja Te 
graficzna podaje. że w ci 
gu ubiegłych 5 lat. zradio 
nizowano ponad 600 w 
Rozwój krajowego; prze 
słu radiotechnieznezo um 
liwi jeszcze szybsza rad 
fonizscje krafu 


nowego śródmieścia — Mar- 
szałkowskiej Dzielnicy Miesz- 
KANTOWEJ. 

W rb. zaladnią się potężne 
gmachy, wyrosłe wzdłuż ulicy 
Marszałkówskiej od Wilczej 
fo Pl Zbawiciela. 

Równocześnie rozpocznie się 
budowa drugiej serii MDM=u. 


Zhi flagi państwowej j 
Biatoruskiej SRR 


Zgodnie z uchwałą 

diim Rady Najwy 

łomiskiej SRR  zmieńióńb$ 
zostaje ` flaga państwowa 
Renubliki Białoruskiej. Nè 
wa flaga koloru, czerwono- 
zielonego nosiadać bedzie w 
lewym rogu u górv emble- 


Reślizacja 5-letnieg 
planu zalesienia Alba 


cje zbrodniarzy  hitlerow. nych przez delegatkę polską Irenę Domańską, ki“ z kwietnia 1947 r, jak é i f |. Wókół Placu Zbawiciela ru- 

skich. w. krajach zmarshąl- A A ZA a a Eiualakia udbwalę daroma- | 56 Ma ma lek PnP O 7 budowa nowychy domów R 2 ENIA mat — Bier i młot, a mać 

lizowónych poszły bar- Domańska stwierdziła na- trzech strefich Niemiec Za- dzenia Ogólnego z listopada | kowicie gotowy fragment naj- A kai. WR EE AT nim złołą gwiazdę. 
dzo w górę. Do tych, któ. | wstępie, że w rezultacie poli- chódńieh, nawet wobec re. tegoż roku. większej swej fnwestycji Plà- Walka ò wykónanie zadań Naga er W Rozl keri 

| rzy z łaski amerykańskiej | tyki, mocarstw zachodnich patriacji do Polski kalek 1 0 odci tEgoroCZNEgO plańu prowadzo- Wany.” Na A. P y 
opudcji cela więzienne, nie OPAD lopez ros! chorych uchodźców, $yłwester Churchill na jest już na wszystkich od- | no około 2 tys, ha, W włskianńiczego 
odsiedziawszy aż nadto za- | 0d 1946 r. niebezpieczną ewo- wy ten sposób setki tysięc, wëster urchilla ficit DE EN mije i si p ` 

| stużonej kary, należy rów. | lucję. Domańska wskazała, że altwzózokli wych 2 GARGRYRZW, H cinkačh. Aae a Fi Woj da > AR w Chinach Wschodnich: 
nież gen. Andreas, rstwą zachodnie przeszły którym Uńfemóżliwiono rEpa- pracówni  architektonicznyc! Jasów. W r. 1652 kontyni Eilen SIódaniiezy, Wi 


W jego sprawie, pod pa- 


do porządku dziennego nad 


triację, stało się przedniiotefm 


MDM, który w roku bieżącym wane będą prace  zales Chinach Wschodnich ostàg- 


| Wóńatem p. Mac Cloya, | przyjętymi zobowiązaniami prawdziwego handlu niewól- 4 dok tację Ę c 
ex; fa k i .: x a sfidi przygotówać ma dokumentację ; niowe, w czególno| nał % r. 1951 dł 
zatarta została pomiędzy oraz nie dotrzymały obietnic, nikami, techniczną dla obiektów o łą- wzdłuż wybrzeża morskie| ło Ece dw. Szereg no. 

Pkanclerżem" Adenauerem | którymi  omamity miliony Delegatka_ polska stwierdzi- REAR A SARAT: feco. T 
i monarcho - faszystami | uchodźców. . Pizypomniaa ya, że uniemożliwiając repā- cznej kubaturze 2000: Nowe osiągnięcia puko  przem%słi $wiót 
ateńskimi następująca tran. | ona, że możność życia we triację, IRỌ otoczyła śpecja!- | m sześc, to znaczy, że łączna dzieki eli kienniczęzo Szanghafu w 

| RAE BACA! ŁAC (iwa kraja piest. podate m8, opieką, piura kakzntadiy wielkość tych obiektów rów= radziec| myśli kwartale 1051 r, 
nów drachm, wypłaconych | wowy prawem każdego mające na celu wykorzyst, taby stę 10 griachóm, każdy PR A pih Dig nean dze tn 

| przez Adenduera rządowi | człowieka, że dlatego Polska wanie uchodźców do najcięż- past GA Sjan a technicżnej EAE o, 

h preckiemu, gem Andreas | była przeciwna tworzeniu gżych robót. — wielkości p Tażyńierowie radzied fe powistajści i 
| odzyskuje wolność. Ze | Międzynarodowej Organizacji» Dolegatka polska oświad- dynków PKPG. skoństruowali nowy. id fuja, płństwówe — zaidado 
| względu na bardzo niski | Uchodźców (IRO) której sta: czyją dalej, że najbardziej Równolegle walkę o wyko- f stronny plug traktoro przemysłu  włókienniczeko 

tut nie gwarantował reali i Dojèždžając do końca P Wórtość produkcii gareta 


kurs waluty greckiej, 12 


nanie zadań Planu prowadzi 


k k Bie, g spas iza- tyągiczńym aspektem próble- h 
i Ea RLE N A AE N dziedzinie gu uchodźców jest sprawa | załoga MDM. W chwili obec- | z „tym putter wako, wach zakładów tel gates 
$ o dzieci, „którym unió- nej w budowie znajduje się | doeane a IA prowa Wschodn vA 


grósze są nie do pogardze- 
nia tâm, gdzie skarb pań. 
stwa — na skutek. „pomo- 
ty“ marshóltowskiej — sta- 
le pustkami świeci. 

Nie należy jednak przy- 
puszczać, że _ hitlerowski 


Domańska przypomniała, że 
natychmiast po zakończeniu 
wojny rząd Polski wysłał spe= 
cjalne misje, które miały się 
zająć repatriacją obywateli 
polskich. Zgodnie z obowiązu: 
jącymi umowami rżąd Polski 


wionó repatriację do 
w demokracji ludowej. 

z, dziesiątek tysięcy dzieci 
polskich, deportowanych do 
Niemiec Zachodnich, powróci- 
ło zaledwie 2500. 


h w 1951 r, wro- 
proc. w porówna- 


( dalszym ciagu  prowad 
| orkę tylnym biegiem. No! 


sła o 13.1 
niu z r| 1950. 


agresji USA 


38 budynków o łącznej kubā- 
turze 800.000 m sześc. 


Zlikwidować parawan 


wy 


zbrodniarz — Andre po zażądał wówczas, „aby misje Przypominając wszystkie 
is sg) z więzienia, | te miały swobódny dostęp do kryminalne metody hatlerow- A e. m 
udajć się do Niemiec po ło, | obozów, w których zgrupówa- skie, zmierzające do całkowi- „29 l it t a į 

ckm ced PE comitet „akcji Zipiorowyć 


by zaprzebać się wśród dó- 
mowych pieleszy, Nic pò- 
dobtego. Faszystodski ge- 


ni byli uchodźcy polscy, w ce- 
lu poinformowania ich o wa- 
runkach życia w Polsce. 


nych do Niemiec dzieci pol- 
skich, Domańska stwierdziła, 


Przemówienie delegata Polski 


nas zachyłał w naszym prze- 


neråt, jako | wykwalifiko- W rzeczywi: że zachodni ładze okupa- 4 ji 

h p zywistości zgodnie z że. W okupa: 4 17908) z konaniu, łe akcja proponowa- 
wany fachowiec", ma | polityka UNRRA, a następnie cyjne w Niemczech uznają w Komisji Politycznej NZ na zez borniteł „ale ehn 
| wziąć czynny udział w or- | TRO, zmierzającą do uniemoż- Wszystkie orzeczenia „ sądów wych“ słanowi naruszenie 
| ganizowańiń nowego Wehr- | 1iwienia repatriacji, misji niemieckich i  bozostay ją PARYŻ (PAP) — Nà pósie- Wywòtata rzekomo „rozczarg zasad Kfrty j zmierza do 
| machtu, w przygotowywa- | tych nie dopuszczano do obo- dzieci polskie w Trizonii ro- dzeniu Komisji Politycznej wanie |- osłabienia ONZ, Przeciwnie, 
| nia żópasów niemieckiego | zów. b dzinom byłych SS-manów i zakończyła się dyskusja nad _ Jednakże Lloyd nie pod: szereg nidudolnych prób kar- 

ani jednego argumentu, ktd pł 


„mięsa armatniegó" dla 
tzw, athiti europejskiej gen. 
Eisenhowera, 

A więc, obok Guderiana, 
Heusingera, Speidla i Man- 


Szczytem tej polityki prze- 
szkód i szykan wobec repå- 
triacji było , zlikwidowanie 
przeż władze okupacyjne pol- 
skich misji repatriacyjnych a 


zbrodniarzy wojeńnych. 
Domańska wskazała następ- 
nie, że omawiając ewólucję 
problemu  uchódźców, , nie 
można pominąć ewolucji sā- 


sprawozdaniem tzw. komitetu 
„akcji zbiorowych". Przema- 
wiali delegaci Indii, Pakista- 
nu, W. Brytanii, ZSRR i Sta- 
nów Zjednoczonych. 


kołomnej Jrerocsech Karty, 
by znaleźć uzasadnienie 

leceń koniitetu „akcji zbioro- 
wych”, pdtwierdza jedynie. że 
w Karcie niczegó nie można 
znaleźć, 


ry by mógł zaprzeczyć wyw 
dom delegacji ZSRR. 
Wyniki dyskusji podsurnt 
wał w swym przemówieni 
szef delegacji ZSRR — min 


teuffla jeszcze i Andreas. | następni a mego pojęcia uchodźcy. i i ia zaró 

k ępnie _ Żamknięcie W E jęcia uchodźcy. ` zczególnie charakterysty- $ A cy uzasadnia zarów- 

| Dobrane  , towarzyś nastepnie Zamki nign Ta ewolucja pojęcia uchodż-" | tym roku ani ten papieros ani wódka mł nie smakująj.. O gwiska zascżnej Met A. WYSZYŃSKI, no istnienie komitetu, jak 1 
obszerh go zalegenia. Dlatego tóż 


krwawych widm i upiorów, 


wszystkich polskich przódsta- 


cy wynika ż polityki amery- 


(Dikobraz) 


cześci państw członków Wyszyński 


je 
rezolucjje S” 


którym aniefykańścy „spi | wicjels kańskiej, wrogiej _ wobec pih ę Kei i by tózwiś: 
e a a aie o a y Mo 
chciekby przywrócić mož- | wencji Polskiego Czerwonego ludowej. Żamisst 120 — 2 EE kad fe już ga Ý sesji Zgromadze- ZSRR i dowiódł całkowitgę jako krok wstepny na drodze, 
Krzyża, Bnalogiczna polityka Domańska podkreśliła, że amiast — 2400 m tynku przez 8 gódzin mia Ogólnego delegacja Indii bezpodstawności _ sprzeciw SE aa R (EG 
a N „ jaka została j 


mość zbrodniczego dziatóhia. 
ATA 


stosowana była we wszystkich 


Spoleczeństwo francuskie domaga się 


rząd Polski od dawna wska- 
zywał, że rekrutacja uchodź- 
ców do tzw. kompańii war- 
towniczych w Niemczech Za- 


Pomysł racionalizatorski 
murarza Krajewskiego 


Achesóna oraz delegacji amy 
rykańskiej brytyjskiej. fra 
cuskiej i niektórych innyc 
delegacji wobec propozyc: 


odmówiła poparcia rezolucji 
o „jedności na rzecz pokoju”, 
ponieważ rezólucja ta ózna- 
czała, że ONZ kieruje się na 


wyznaczona na szeregu mię- 
dzynarodoftych konferencji 
wielkich mocarstw w okresie 
wojny. jak również konferen- 


| chodnich jest dowoder agre- ę drogę tworzenia aparatu sprawie zwołania pórlodycyi Clan 
| i ieni i in". sywnej polityki USA wóbec | WARSZAWA (PAP) Zńa- alzowany i próbnie zastoso- | przymusowych sankcji, nie negó posiedzenia Rady Be jiw San Fuancisco. 
| zwolnienia 1 Ma Easa daori, D a: A h A lanț- _ Rezolucja radziecka nie d- 
__ | krajów demokracji, ludowej, | ny, żastużony  raejónalizator, wany w produkcji przez ozin- udzielając równocześnie ko- pieczeństwa zozwiąrani| | wranicza dj Jednak do Postio 
PARYŻ (PAP) — þrasa ły hie dopuścić dó odbycia | W tej sytuacji delegacja |buqowniczy Polski Ludowej, ków ekipy instruktażowej Mi- niećznej uwagi Drovtemom komitetu „akcji zbiorowych- pia nkwndacji Komitetu „akcji 
francuska donosi, że w kilku przedstawień. Polska uważa, że ONZ nie po: 5 N f- pokojowego uregulowania PARYŻ (PAP) — W koń: zbiorówych .  Wysuwa ona 


miastach departameńtu Pas 
de Chlais wystawiono sztukę 
„Dramat w Tulonie”, przed- 


Tak np. w mieście Avion 
skoncentrowano przeszło 1,000 
policjantów i Żołnierzy tzw. 


Winna udzielać moralnej i | Michał 


materialnej pómócy ludzióm, 
Którzy uprawiają szpiegostwo 


nowego, © poważnym znacze- 
miu usprawńieńia pracy mu- 


nisterstwa Budownictwa Prze- 
mysłowego, jako ich zobowią- 
zanie dla uczczenia 10 rocz 


Krajewski, dokonał 


spornych zagadnień. 
Nastębnie zabrał głos dele- 

gat brytyjski Llóyd, który 

twierdził, że krytyka tzw „ak- 


wym stadium debaty zabr 
głos wiceminister Wierbła 

ški, który uzasadnił stanow 
sko delegacji polskiej w ọmọ 


dwie ozytywne própozycjë, 
by zapewnić utrwalenie poko- 
ju i bezpięczeństwa, w Sżcze- 
gólności zmr i 


eti A potne ioy gwardii ruchomej". A oraz podżegają do | parzy, Do Stosowanej Przez nicy powstania Polskiej Partii | eji zbłorowych* zawarta w wianej kwestii. 

francuskiego —. marynarza , Mimo to przedstawienie ód- Bofiafska stwierdziła, żk | Tasżych murarzy mechanicz Robotniczej, przemówieniu. Wyszyńskiego _ Delegacja polska oświódczj.. 

| Henri Martin'a. Władze fran- było się, a jednocześnie przed | przyznanie kredytów na dzia- nej tyńkowriicy domióntował a z p m. in. wiceminister Wie 
Zuskie, obawiając śię manife- teatrem zgromadziło się po- | łalność komisarza ONZ dl | w. „pace" td. deskę do a j , | blowsķi, — popierała 1 pop 
$tacji Iudności na żnak prote- nad 1.500 mieszkańców Avio- uchodźców nie miałoby nic | rózórowadzania 1  żdcierania Dostawcy mlek a otrzymują premie ra wniosek radziecki 1 wier 


i j 
że przyjecie Zasad tego pracy ajed wszystkimi na- 


ftu przeciwko wyrokowi ska- nu, którzy  manifestowali | wspólnego ż repatriacją | by- | zaprawy na murze. Dzięki u- i j i 
j 4 Martina fa kilka przeciwko faszystowskim mie- | łoby sprzeczne z zasai jami ads x w » ků może Stać się poważny” rodążni, 

Ki ons walkę w o- fodor. policji 1 domagali się ONZ. sprawnieniu tłoczona przez | WARSZAWA (PAP). $ starczy? oñ w ub. midsiącu | elementem, który przyczym S ija SWE M 
enie pokoji, skońcentro- natychmiastowego wypuszcze- | W konkluzji delegatia pol- | iastyne żeprawa e pada | wielu mieiscowóściach przy” pog 'ilrów mieka. Obegnie ma. | się do poprawy międłaniro na podkreśik. żale wielką wa- 
wały w całym departamencie nia na wolńość Henri Marti- | ska stwierd ziła, beźpośrednio na mur, lecz na Om Had AA (ARE Piz ERAT HAGA ta ji politycznej 1. sę przywiąz da żakończe- 
silne oddźiały policji i checia- n'a, cja jest jedynym środkiem, | płasżczyznę deski, przy poro- | ka należnych prémii za niie- kuły, nas 18 że bojentkch w KAB 


Przed międzynarodową konferencją ekonomiczną 


Podajemy poniżej w ob- 
szernym skrócie artykuł, 
który ukazał się w ostat- 
nim numerze wychódzi 
gó w Moskwie czasópi 
ma Neis". 

Dónósiliśńy już na łamach 
faszego czasópisma o przygo ` 
towaniach dó zapowiedzianej 
na kwiecień 1952 roku w Mo- 
skwie międzynarodowej Kon 
ferencji ekonomicznej, której 
zadaniem jest przyczynić się 
do pókojowej współpracy róż- 
nych systefnów góspodarczy. 

i społecznych, W konferencji 
wezmą udział ekónotńiści, prze 
mysłowcy, rolnicy, kupcy I in- 
żynierowie, działacze w ESN 
wi i spółdzielcy — ludzie 6 
różnych poglądach. 

W końcu października od- 
była się w Kopenhadze sesja 
Międzynarodowego Komitetu 
do spraw zwoła międzynsa- 
rodowej konferencji 
Ww różńych j 
ły się przygotowania do wzię= 
cia udziału w konferencji, 

5 grudnia utworzono w Pra- 
dze Czechosłowacki Komitet 
Przygotówawi NA Sesji 
organizacyjnej komitetu za - 
proponowano między innymi 
następujące tematy referatów 
dyskusyjnych: „O znaczeniu 
stosunków ekońofń'cznych mię 
*gzy Czechosłowacją i krajanii 
stojącymi na hiskim szezeblu 
rozwoju gospoda 
mhocy dla tych 
wZapewnienie sprawiedliwego 
podzinłu surowców w skali 
światowej". 

W dniach 17 - 21 listopada 
toczyły się obrady Biura Hih 


Sło 
Kalkucie i Bombaju. 

N3 zebraniu kupców i prze- 
mysłówców Karaczi (Pakistan) 
przemawiał członek Zgróma - 
enia Usławodawczogo Pa - 
kistanu. Iftiharuddin. Poin- 
fórmował on zebranych, że 
Pakistan otrzymał zaproszenie 
na międzynarodową konferen- 


cję ekonomiczną i oświadczył 


między innymi: „Pówinniśmy 
rozszerzać Ńańdel z krajami, 
z którymi utrzymywanie sto- 
$unków handłowych jest dla 
has korzystie. Celem Röhre- 
rencji jest znalezienie ño- 
wych form współpracy | po- 
moc w nawiązaniu stosunków 
handlowych". 

W Karaczi został wybrany 
Komitet Przygotowawczy Kon 
ferencji. Analogiczne komite- 
ły powstają również w Laho- 
rze i w innych miastach Pa- 
kistanu: komitety te będą zbie- 
"rały materiały o stanie gospo- 
darki kraju. W końcu stycz- 
nia przewiduje się zwółanie 
zebrania przedstawicieli. róż- 
hych prowincji i zatwierdzenie 
składu delegacji, która póje - 
ie na konferencję dò Mo- 
kwy. 

Sfery Hańdlówe 


11 Liba- 


nu zdradzają duże zaintereso- 
wanie międzynarodową kon- 
ferencją w Moskwie, Utwó- 


rzyły óne Komitet Przygoto - 
wawcży, na którego czele stol 
dwóch wybitnych ekonomis - 
tów: z ramienia Libanu 
Mahmud Namli, z ramienia 
Syrii — Abdur Rachman A- 
zem. 
Gazeta libańska „Al-Yadaf“ 
dońiosła, Że szereg organiza- 
cji góspodarczych Syrii i 
bani weżmie udział w obra 
dach konferencji, 

Komitety  Przygotowawcze 
utworzono również w Iranie, 

jach skandynawskich, 

Francji, we Wło- 
szóch, Argentynie, Kolumbii. 
Sekretarz generalny  Świa- 
wej Federacji i 
Zawodowych, 
34 


Generzlnej ŚFZZ (Berlin, liż 
stopad 1951 

„Witamy jako doniosłe wy- 
darzenie powołanie do życia 
Międżynarodówćżó Komitetu 
do przeprowadzenia kontereh- 
cji ekońomicznej w Moskvi 
Utworzenie tego  koń'tetu 
świadczy, że grupy gospodar- 
Cze są coraz bardziej zdecydo- 
ABE gamie wybierać swoich 
dostawców, swoich klientów. 
swoje rynki..." 

Rezolucja Rady Generalńej 
ŚFZZ „O jedności mås pracu- 


cy której 
dA ŻAprAwĘ. 


murarz Trozprowa- 


kò dostarczone w grudnia ub. 
roku. 


rei, przez złlóceńie, by Rada 


jących w walce o podwyższe- | CA 
nie stopy życiowej, przeciwko 
gospodarczym 1 społecznym 
Skutkom piżygotowań do wojź 
hy“ wzywa Organizacje żwiąz+ 
kówe, aby wyjaśniły szeroko 
znaczenie międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej - 
przyczyniły się tym sąmym dò 
jej sukcesów. Ż 


Międzynarodowa konferen: 
cja ekonomiczna, zwołana nå 
tak szerokich podstawach, poż 
winna dać pozytywne wyniki, 


dnia 
2.400 m 


Praca przy pórnocy maśszy- 
ny nie da się porównać z pra- 
murarzy wykonujących 
tynkowafiie pfży pómocy kiel- 
ni Wyśtarczy powiedzieć, 12 
8 murarzy w ciągu 8 gódzin 
pracy, pracując kielnią wyko- 
naé może zaledwie ók, 120 m 
kwadr. tynków. Przy pomo- 


praćy może wykonać 


Na liście korzystających z 
premii w gm. Kąty Wrocław- 
kie znalazł się m. in. Adam 
joga — członek spółdzielni 
produkcyjnej Piława. W ub, 
miesiącu dostarczył on _ od 
dwóch krów 347 litrów mle- 
ka. Oprócz otrzymanej zapła- 
ty nabył on 75 kg, paszy treś- 
ciwej, 3 metry płótna. masło 
oraz proszek do prania, 


W pierwszych dniach stycz- 


cy udoskonalóhej przóż KTA- | nia br.. sklepy Gminnych 
jewskiego tynkownicy, tych | Spółdzielni woj. łódzkiego 
samych 8 murarzy w ciągu | również rozpoczęły sprzedaż 


pasz treściwych i artykułów 
przemysłowych chłopom. któ- 


RZE rzy w ub. miesiącu dostar- 


tynków, tj. 


przyczyniając się do normali- | wytynkować w ciągu 8 godz. | czali mleko do punktów sku- 
zacji stosunków gospodarczych | halę fabryczńą © kubaturze | bu. Jednym z dostawców. 
między poszczególnymi kraja: | go tys. m? który pobrał przysługującą 
mi świata i do uzdrowienia EE i mu premię, jest małorolny 
sytuacji gospódarczej w róż: | , Pomysł Michala Krajėw-|ehtop Marian Radys z Cedro- 


nych krajach. 


skiego żóstał opracowany, zre- 


wa, w pow. łęczyckim. Do- 


Wyrazem poprawy w dó- 
stawach mleka dzięki syste- 
mowi prómiowania jest prze- 
kraczanie Szfenoych Snów A 
dóstaw w woj. krakówskim. i wstępnej wychodzi z za'€7 

aA My hip WIAdyślAĆ | zeni iare jest, Dodata woo 
Nówak z gromady Sinagrzów | zasadą Karty. Rezolucja 
właściciel jednej krówy. dò- | dziecka pódkreśla z jed 
siarczył w ub. roku 3.500 strony ógólńe zadania Na? 
trów mleka. Zobowiązał się | gów Zjednoczonych w H9 
on do dostarczeńia w br. 4500 | runku utrzymania między! 
litrów. rodowego pokoju i bezy 


Wielkim ułatwieniem „dla R aruet SA 
dostawców mleka jest stale | m, rż V SEE Ry 
zwiększająca się sieć pun- | fako organu, któremu Ki 
Któw akami. Których Ap. w | powierzyła Erowid, apon 
woj. opolskim przybyło w ub. dzialńóść z sprawę poko 
miesiącu ponad 300. W grni- | 8 żeństwa. Dlatego 
nie Mańkoszyce, w Mow. | Ronstkweninie wwa 
Brzeg, która miesięczny pian słuszne jest żądanig, by Z 
skupu Mieka Wykonała % 170 | Medzenie Ogólię rozwa 
Droe. organizowano  dodat- | Kötet „akcji zbłorówyć! 
kowo 4 nowe punkty skupu i | W dyskusji, która toci 
w$fosażoko je w odpowiedńi | się w komisji, nie słyszt 
sprzęt. żadnego śrgumentu, któr 


zezpiecze jak najszyb- 
la ùt ciej zajęła sk tym problemem. 
pleczeństwa. — - Rezolucja ładziecks tworzy 


Rezolucja radziecka w © 


SOA 


wą 
środków, iłóre Są najuardziej 
wskazane, fy dopomóc do od- 
prężenia cji światowej. 
Jest to rezflucja oparta ściśle 
r Karty, Jest to re- 
zólucja, ktfra stawia sóbie za 
gel porozudlenie, współpracę 
1 współdzifanie miedzy ha- 
rodami. Ddezacja polska be- 
dzie głosovhć za rezolucją ra- 
dziecką i frzywa wszystkich 
członków Iłomisji do poparcia 
tej rezoluc. 


i Rosną obiekty 
4 prząmysłowa 


Przykład / Niemieckiej 
Demokratycznej „stanowi wymowne 
potwierdżeńie faklu, że jedyną dro- 
gà prowadzącą do nieustannego roz- 
woju ekonomiki i kultury oraz dó 
wzrostu dobrobytu ludności jest dro- 
ga pokojowego budownictwa, droga 
rozwoju gospodarki pokojowej, dro* 
fa współpracy z miłującymi pokój 
państwami demokratycznymi, 
„Poważnym sukcesem w, dźied 
ekonomicznego rozwoju Niemieckiej 
Republiki _ Demokratycznój | było 
przedterminowe. wykonanie dwulet- 
nieco planu odbudowy i rożwojů gó- 
spodarki farodowej na lała 1949 — 
1950, który to plan został wykonany 
w ciągu półtora roku, W  fipeu 
roku 1950 przekroczony został po- 
ziom produkcji przemysłowej 1936 r. 

W styczniu r. 1951 Niefniecka Re= 
publika Demokratyczna rozpoczęła 
realizację pierwszego, planu 5-6łni6- 
go na lala 1951—1955, klóregó żMA= 
nie gospod: i polityczne wy- 
cza dalekó poža granice Niemiec 
Wschodnich. 


Republiki 


wsród 
Europy 


miejsce 
krajów 
względem globalnej prodtkcji prze- 


mysiowej NRD stoi na jedntm pożió+ 
mie z Włochami. 
ność Włoch 
niż ludność Miemiecktej Repsbliki 
Demokratycznej. Przę końcu pięcio: 
latki produkcja przemysłowa NRD 


Rozwój gospodarczy NRD 


hektarów 
„ziem. 


*vzróśnie przesżło dwukrotńie w po- 
równaniu z rokiem 1936. 

Wyniki osiągnięte w r. 1951 przeł 
przemysł NRD świądczą o pomyśl- 


nieuprawnych dótychczaś 


Rozwój Niemieckiej Republiki De- dat 
mokratycznej, krocząćej drogą pókó- 


kombinatu 
| ` 
Nowa Huta 
KÖÝ (PAD, — Pizy- 
ori budującej p etw- 
szy obiekt | pormoeniczy kom- 


|binatu Nowa Huta. zmobili- 
| zował ogó budowniczych No- 


czł, bazy firit pezns, hale i stadion 
sporto' W ciągu pięciolecia wy 
ki mn oświatę i cele kulturalne 
oświatowe wzróśną w myśl planu 


40 _próc, 


nym wykońńńia zdań pierwszego ju i demokracji, stałowi gwarancję - Pi vau A DER 
roki pięciolałki, Plan produkcji prze- systematycznego Wzrostu dobrobytu _ Sukcóży gospodarcze, osiągnię ! x ky RE O pY 
mysłowej na -pierwszy kwartał 1951 r. ńiemieckich más  pracńiących. przez Niemiecką Republikę Dem w kA 


został wykóńańy w 105 proc, 
ma drugi kwartał — w 1 

trzeci — w, 10% próc., prz 
dwukeja przemysłowa w t 
tale wzrosła w porównaniu z analo- 
gicznym okresem r. 1950 o Ż13 proc. 
` Jak poinformował w swym prze- 
mówieńia noworocznym prezydent 
Pieck, zadania przewidziane w planie 
5-letnim na r, 1951 onane zósła” 


płan 
na 


nie na wykw 


roczny płalny 
moc lekarsk 


NRD od. dawna 


robocie. Zwięksża się zapotrzebowa- 


pracy w gospodarce narodowej. 
związku z tym powstała sieć szkół 
zysposobienia zawodowego, 

nowych robotników, 
kratyczne ustawodawstwo, pracy za” 
pewnia robotnikom i urzędnikom co- 


kratyczhą, stają się jeszcze bardzi 
Wwyràziste przy zestawieniu z syta 
cją w zmarshallizowanych Niemcze 
Zschódnich. Zdradzięcka klika Ad 
nauera — Schifmachera, wysłućuia 
się imperialistom amerykańskim, z 
przedaje żywolne interesy narodu ni 
mieckiego W Niemczech Zachodni 
przeistaczanych w bazę wypado! 
dla nowych awantur wojennych, 
sną ciężary okupacyjne, Jak pod. 


J 
czasie po tiruchofnieniu war- 
ztatu konstrukcji stalowych, 
| zamioldówałaj załoga obiektu 
nr 64 6 ukończeniu w stane 
strowym budynku 9 kubśtu- 
rze okóło 174600 m’, w któ- 
rym już wę drugiej połowie 
bież. roku rózbóczna Šie pra 
ce pomocn'eze przy Budótwio 
Mysz Nowej Huty, 


zlikwidówano Bez- 


alifikowane kadry do 


które 
Demo- 


urlop i bezpłatną po- 
gwarantuje kobietom 


ły w 104 proc. Ogólna  produkcia hę obr 
przemysłowa w r. 1952 przewyłszyć równe z mężczyznami płace. prasa, pokrywane przez naród nl p paoe powin Hpi ga 
ma o przeszło jedną trzecią poziom W NRD zniesiono kartki na chleb. miecki wydatki okupacyjne które, t kle. y słę brygady fhu- 
1950 roku, r aszė, warzywa i ziemniaki: skaso- r, 1050 wynosiły w Niemczech 4 to m. ih pod kierowńic- 
owaźńymł stkcesami może śię wano także kartki na wiekszość iy- chodnich ponad 4 miliardy iiri Ba Przędownika płacy 
również poszcżygć tospodarka rol- robów_ włókienniczych. Rząd NRD wzrosły w r. 1951 do 11 miliard doża. osiągające Średnią Wwy- 
m NRD, Przeprowadzona w latach prowadzi  Boltvkę „systoftałczne: Marek, Zwiększa, aie bezrobój ch 250 groe, 
1945—1047 tełorma tolñà zlikwidó- obniżki cen towarów  móasoweśó u- Skaczą w górę podatki, i cefy. ady bstań'ar- 
Wiskie junkrów 1 Żyłku, Po obniżce cen w 1950 róku. „np. od bółowy, 1950 r. dó poło 24 


wałą ZUA 
przekazała prącniącym chłopóm po- 
nad 3 miliony Ka obszarniczych grán- 
łów. Jaż w r. 1950 powięrzchńią ża- ` 
siewów i utódżajnóść głównych ü- 
praw zbożowych przekroczyły po 
ziom 5rzedwojenńy. 


30 czerwca, 1 
następną obi 
na tówarv ży 


nó trzeciej z 
piectoletni 


Rząd Niemieckiej Republiki De- 
tńókratycznej realizaje polityke sý- warów mas: 
stomśałyczńefo żiekszania Obszaru cię pódatków 


$asiewów. Na szetóką skale prowa- 
dzone SĄ price melioracyjne, zwłasz 
cza ośwszańie błót, 4 czefu odr 
dano do użytku dziesiątki tysięcy 


dowę domów 


wé a B paździetnika 1951 r. dókóha- 
rzewidute 
cen drfykiłów żywnościówych, 
owego użytku oraz redik- 


W budżecie 
asygnowano pow 


cji kulturalnych, jak: kluby robotni- 


i które 
skracając bliskó 6 3 tygódnie 
czas  Wykohańia  Stiowów, 
przęgółówały szeroki front 
pracy dla frurarzy. Umóżli- 
wiająć w ten sposób źnacne 
przyspieszeńie tempa  róbót 
murarskich,. 

Dalekó postnięte 


1951 r, ceny chleba razowetó Wa 
sły o 42 prot., białego — o 90 pr 
óleiów foslinńych — 6 42 proc. 
Sukcesy Niemieckiej Republiki 
fiokrałycznej na pola pokojów 
btdownictwa stanówią dla call 
ńarodh Miemieckiego potężny bód 
do dalśzeża wzmóżenia walki © 
kój, o zfednoczenie Niemiec przej 
przygotowywańin nówej wo'ny p 
imperialistów amerykańskich, 


. S. WISKO 


951 r. przórrówadzóńo 
iżkę „cen dełalicjnych 
wnościowe i przemysło- 


kolei óbniżki ce. Pliń 
dalsza nbniżtcę 
tö- 


sa rów- 
państwowym NRD wv- 
żne kwoty na bu 
mieszkalnych 1 instytu- 


P stycznia 1952 r, (Nr 8) 


ŻYCIE PARTII 


Organizacja partyjna ZPB im. I Maja 
niedocenia praty z kandydatami 


WY órgańizacji partyjnej ZPB 
m, 1 Maja jest 89 kandydatów. 
wśród nich 54 ze stażem po- 
wyżej 3 lat. Te cyfry najlepiej 
ilustrują jak organizacja par- 
tyjna Zakładów im, 1 Maja 
pracije z kandydatami, jak 
troszczy się o ich wychowanie 
i przygotowanie do wstąpienia 
w szeregi partyjne, 

Zanalizujmy pracę z kandy- 
datami poszczególnych organi- 
rńefi oddziałowych. Sekretarz 
orfanizacji oddziałowej skrg- 
talni, tow. Budzyńska, skarży 
śię: „Kandydaci nie uczęszcza: 
ja na szkolenie, nie wykonują 
ładnych zadań. Nie mamy z 
nich żadnego pożytku”, 

Tow. Dobrzyńska jest kan- 
dydatem od 1948 roku. Stwier- 
dza ona, że nigdy egzekutywa 
nie zwracała się do niej w żad- 
nej sprawie, że nie powierza- 
no jej niędy zadań do wypeł- 
mienia Tow. Dobrzyńska przy- 
znaje ze wstydem, że” nawet 
nie zna statutu partii, „Nikt ze 
mną nigdy na ten temat nie 
rozmawiał, myślałam że tak 
juz ma być. że mam stale być 
końdydatem", To sanió stwier- 
Azia inni kandydaci. Tow. 

nópkowski ma staż kandydac- 
ki od 1947 roku. Jest to dobry 
robotnik, kierownictwo ceni go 
za jego uczciwą, ofiarną pracę. 


Tow.  Snopkówski bardzo 
chciałby zasłużyć sobie , na 
miano członka partii. I bez 


watpienia zasługuje na nie, Na 
skutek niedbalstwa kierownic- 
twa organizacji partyjnej tow. 
Shopkowski nie otrzymał fezi- 
tymacji PZPR i tak jest do 
dzić dnia. Zmieniają się sekre- 
tarze, zmienia się egzektitywa, 
a „żelaźni kandydaci” pozo- 
staią. Wśród nich znajduje się 
wielu dobrych, godnych miana 
PZPR-owców — ludzi. Jakże 
fmożna mówić 6 wzroście orga: 
nizacji partyjnej, skoro w za- 
kładach tych tak karyfodnie 
lekceważy się pracę z kandy- 
datami. 4 

W oddziale gospodarczym 
kandydat Dłużyński trzy razy 
kładał już życiorys i ankietę, 
«elem Wstpieńia do partii i 
de dziś dnia egzekutywa nie 
zadecydowała nic w tej spra- 
je. Wprost katastrofalnie 
przedstawia się zagadnienie 
pracy ž kandydatami w prze 
dzalni cienkoprzędnej, gdzie 
do niedawna sekretarze ör- 
ganizacji oddziałowej była tow. 
Similakowa. W organizacji tej 
znajduje się 21 kandydatów, 
w tym 14 ze słażem powyżej 
3 lat, Dotychczas nie wykóny- 
wali oni żadnych zadań, nie u- 


częszczali na szkolenie ani na 
zebrania. Do niedawna w cien- 
koprzędńej nie było zwycztju 
sprawdzania listy obecności na 
zebraniach partyjnych. Obecny 
sekretarz organizacji oddziało- 
wej, tow, Wosiewicz stwii 
dza, że trudno jest uaktywń 
kandydatów, pónieważ „nie są 
na póżiomie”, Tow Wosiewicż 
także nie zdaje sobie sprawy, 
że właśnie jego zadaniem jest 
podnieść ich poziom, A kandy- 
dtoin nie brak dobrych chęci. 
Tow. Kazimiera Walas — ob- 
ciągaczka, stwierdza: „Chętnie 
wykonywałabym jakąś pracę 
partyjną lab społeczną, lecz 


nikt do tej pory nie zwrócił się 


dó mnie z taką prop: 

Nielepiej jes ï zi 
średnioprzędnej,  Człoñkowie 
efzekutowy organizacji oddzia- 
owej, tow, tow. Siciński i 
arz przyznają, że egzekutywa 
nie troszczy się wcale o kan- 
dydatów, Jeszcze nigdy na po- 
siedzeniu egzekutywy nie o- 
mawiańo sprawy pracy z kan- 
dydatami. Na skutek tego 
przyjmowanie do partii 'odby- 
się. w sposób mechaniczny, 
ownictwo organizacji par- 
tyjnej nie wie bowiem, czy i 
który LECA zasłużył sobie 
na egitymację partyjną. 
Wprawdzie 9 kandydatom po- 
wierzono pracę w organiz. 
cjach masowych, ale nikt nie 
wie, jak wywiązują się oni z 
tych zadań, Sekretarz , tow. 
Cygan powiada: „Nie jestem w 
stanie wszystkiego wiedzieć”. 
A przecież kontrola wykonania 
jest niezbędna, 

Wszystkie te poważne za- 
niedbania w dziedzinie pracy, z 
kandydatami mają swe źródło 
w niedocenianiu tego ważnego 
zagadnienia przeż kierownic- 
two podstawowej organizacji. 
Wprawdzie w listopadzie ubie- 
glego roku egzekutywa podsta- 
wowej organizacji analizowała 
Pracę z kandydatami, ale była 
to analiza bardzo powierzchow- 
na, Podjęte wnioski dotyczyły 
zaś tylkó sprawy przyjmowania 
nowych kandydałów, Uchwała 
nie wspomina słowem o przej- 
rzenin kadr „żelaznych kandy- 
datów” i uregulowaniu ich sto- 
sunku do partii, Uchwała eg- 
zekutywy nie dotarła zresztą 
do żadnej organizacji oddziało- 
wej. 

Statut naszej partii stwier- 
dza: „Okres kandydowania jest 
konieczny w celu wdrożenia 
Kandydata do wypełniania o- 
bowiązku członka partii, spraw- 
dzenia przez organizację par- 
tyiną jego oblicza politycznego 
i moralnego oraz zapoznania 
kandydata z linią polityczną i 
statatem part 

Kierownictwo organizacji 
Partyjnej Zakładów im. 1 Maja 
widocznie zapomniało o tvm 
punkcie statata. Okres kańdy- 


dowania nie stańowi tutaj szko: 
ły partyjnego wychowania, 
Co rozumiemy przez powie- 
dzenie, że z kandydatem trzeż 
ba systematycznie pracować? 
Żeby go PGA, żeby go 
przygotować do wstąpienia w 
szeregi partii, trzeba powie- 
rzać mu Jania w pracy pàr- 
tyjnej i spółecznej. Kahdydaci 
powinni wykazać się pracą w 
organizacjach masowych. — 
Lidze Kobiet jako, przodowni- 
ce społeczne, w ZMP jako agi- 
łatorzy, grupowi czy przewod- 
niczący, w orfańizacji związ! 
kowej — jako tiężowić zaufa- 
nia, radni, aktywni działacze. 
Organizatorzy grup partyjnych 
powinni powierzać kandyda- 
tom zadania w kolportaży pra- 
RA w walce o oszczędność, 
ilość i jakość pródakcji itp. 
Organizatorzy grup przede 
wszystkim powinni czuwać nad 


wzrostem kandydatów, obser- 
wować ich w pragy codziennej. 
Uchwała KC PZPR w sprawie 
wzrostu i regulowania składu 
partii z grudnia ub. roku 
stwierdza: „Najlepszą | forma 
wdrażania kandydata dó wy- 


pełniania obówiązków człońka 
pe jest powierzanić mu kóh. 
retnych zadań do wykonania 
i udzielanie mu pomocy w wy- 
wiązywaniu się z poleceń par- 
tyjnych, szkolenie partyjne o- 
raz rożtówy z mim a temat] 
obowiązków członka partii, 
Tylko stała troska i systema- 
tyczna opieka nad pracą kan- 
ydatów ze strony członków 
partii i nadrzędnych instancji 
Moze spówodówać, że zniknie 
z szeregów naszych órčanizach 
tzw. długolefni kandydat" 

W, Zakładach fm, 1 Maja, 
które ńię wykonały planii pro- 


dukcyjnego ża rok ubiegły, na- 
leży uaktywnić kandydatów w 
walce o plan, bówierzać im ža- 
dania w dziedzinie rozwój 
współzawodnictwa,  wielowar- 
$ztatówości, likwidacji posto. 
fów itp, 

Kandydat opiszczający się w 
pracy zawodowej — leń i bú- 
welant ńie reaguiący na upo 
nienia — nie powinien ani chwili 
posiadać kandydackiej legity- 
macji. © 

Trzeba, aby organizacja par- 
tyna ZPB im. 1 Maja przy- 
śwoiła sobie w pełni tę a 
ściwą, bolszewicką, metódę 
pracy ż kandydatami. Tolero- 
wanie w szeregach organizacji 
kilkudziesięciu kandydatów z 
kilkuletnim stażem jest rzeczą 
karygodną, hamującą Wzrost 
partii, obniżającą poważne zna- 
czenie okresu _ kandydowania 
na członka PZPR. Trzeba, aby 


organizacja partyjna ZPB im. 
Maja zrozumiała, że prawi- 
dłowe wychowanie kandyda- 


tów jest jednym z podstawó- 
wych zadań partii w walce o 
newe kadry, 


H. WRZESIŃSKA 


Zakłady Włókien Sżtuczhijch w Jelentej Górze dzięki ofitrnej pracy żałógi wykonały 
roczny plan produkcyjny tb dniu 25 października 1951 r. Do końca roku załoga zókła- 
dów dała dodatkowo prodnkeję wartości 1.400.000 zł. 

Zakłady w Jeleniej Górze produkują: przędzę syntetyczną, żyłkę i szczecinę syntetyczną, 


włókno cięte itp. 


Na zdjęciu: wybitna przodownica pracy, prządka-cewiarka, Janina Skibotwska, która wy- 
rabia średnio 153 proc. normy 


GŁOS ROBÓTNICZY 


m WŚ | 


STR. 3 


Ulepszyć działalność organizacji związkowych 
— upówszechnić socjalistyczne metody pracy 


Na Plenum Zarządu Głównego 


Związku Zawodo- 


wego Włókniarzy, które odbyło się przed kilku dniami, 
wygłosił referat przewodniczący Zarządu Głównego, 
tow. Z. Krzywański, fragmenty którego zamieszczamy 


Poniżej. ` 


* Po omówieniu wyników 
wykońania planów we wszyst- 
kich branżach przemysłu włó- 
kieńniczego za rok 1951, tow. 
Krzywański scharakteryzował 
znaczenie ruchu współzawod- 
Aiecwa Pracy oraz zadania 
stojące przed nim w roku bie- 
żącym. 
Poważnym bodźcem do 
przekroczenia planów pro- 
dukcyjnych i wzrostu wydaj- 
ności, do walki o, jakość 
i obniżkę kósztów własnych, 
był szeroki rozwój socjalisty- 
czńego współzawodnictwa 
pracy oparty na konkretnych 
zobowiązaniach. W ubiegłym 
roku 32 procent pracowników 
naszych zakładów brało udział 
we współzawodnictwie. O ty- 
tut najlepszego zespołu tkńc- 
kiago walczyło 1.400 zespołów, 
zrzeszających 18 tysięcy tka- 
Gzy i majstrów. Dzięki temu 
wykonanie baz w tkałniach 
wzrosło o 6 procent. Najlep 
sze wyniki w tym współza- 
wodnictwie uzyskały ZPB im. 
Sżymańskiego. Przeciętne wy- 
konanie norm w tych zakła- 
dach wzrosło o 22 proc, We 
współzawodnictwie o tytuł naj - 
lepiej przykręcającej prządki 
brało udział w każdym kwar- 
tale ponad 9.000 prządek i po- 
magaczek. wyniku tego 
popra'viła się jakość naszej 
przędzy, co.uwidoczniło się 
w, podniesieniu jakości , goto- 
wych towarów pierwszego ga- 
tunku z 73 proc. w styczniu 
na 82 proc, w grudńiu: 


SREBRA PTEGŁEGO 


W sierpniu ibiegłegó. roku 
Północno - Łódzkie ZPJ pod- 
jety zobówiązanie oószczędńoś- 
ciowe i weżwały do współza= 
wodńictwa inńe zakłady tego 
przemysłu. Ńa apel odpowie- 
działy załogi sześciu fabryk, 
przysparzając oSzczędńości w 
sumie 67.000 zł. Roszarnia Ży- 
rardówskich Zakładów Prze - 
mysłu Lniarskiego podjeta 
zobówiążanie uzyskania ` naj- 
wyższej wydajności  włókha 
długiego i zmobilizowała ža- 
togi siedmiu roszarń. y 

Do wykońańia naszych za- 
dań przyczyniły się szczegól- 
pi entuzjastycznie podejrho - 
wane przez żałogi zobowiąża- 
miś z okazji rócznie i świąt 
państwowych. samych 
tylko kładach im, 1-Maja 
zobowi å fe dały dodatko- 
wą produkcję wartości 115 
milionów zł. 

W ubiegłym roku włóknia - 
rze. opierając się na doświad- 
czeńiach radzieckich, zastoso- 
wali szereg nowych, Sócjali - 
Styczńych metod pracy, jak: 
trójki tkackie 1 przędzalni - 
tze oraz śzkolónie | doszkala- 
nie metódą inż. Kowślewa. 
Najpoważniejszymi  osiągnię- 
ciami w tej dziedzinie mogą 
się poszczycić ZPB im. Szy- 
mańskiego oraz Zakłady Ku- 
dówskie. gdzie pracuje obec- 
nie 65 trójek tkackich. Or- 
ganiżowanić trójek napotyka 
jednak w wielu zakładach na 
trudności. wynikające z nie- 
dostatecznego uświadomienia 
załogi, a częściej — z dzisłal- 
ności wroga klasowego. Na- 
sze ogniwa związkowe wih- 
ny zdecydowanie przeciwsta - 
wić się tój szkodliwej działal- 
ności i energiczniej przysłą - 
Pić do órganizówańia trófek, 
dzięki którym póważnie wzra- 
sta wydajność pracy. 

ZEBA ZWALCZYĆ 
TERA 1 W PRACY 
ZWIĄŻKOWEJ 
Następnie tow. Krzywański 
omówił braki i niedociągnię- 
cia jakie wystąpiły w pracy 
organizacji związkowych w 


ubiegłym roku. ` 
Atmosfera beztroski, o któ- 


rej na VIII Plenum CRZZ 
mówił tow. Kłosiewicz, szcze- 
gólni. uwidoczniła się u nas 
w III kwartale. Spowodowała 
óna rozluźnienie dyscypliny 
pracy, wzrost nieusprawiedli - 
wiomej absencji i pózłębienie 
fluktiacji żałogi. Rezultatem 
tego było zańamowanie wzró- 
stu wydajności, niewykona- 
nie w wielu zakładach pla- 
nów produkcyjnych za III 
kwartał oraz planów rocz- 
nych przez przemysł dzie - 
wiarski i włókien tykowych. 

Poważnym niedociągniecietn 
w naszej pracy była niedo - 
stateczna troska o podniesie- 
nie kwalifikacji zawodowych 
pracowników naszego przemy- 
słu. Zbyt opieszale wprowa- 
dzano w zakładach szkoleńie 
metodą inż. Kowalewa. Wpra- 
wdzie metoda ta była popu- 
laryzowana, wprawdzie ot- 
warto w Zarządzie Główńym 
gabinet metodyczny inż. Ko- 
walewa, ale  ńasze ogniwa 
związkowe i administracyjne 
nie doceniają doniosłości tej 
metody. Stosuje sie ją często 
bezdusznie, bez uprzedniego 
przygotowania załogi, bez pó- 
pilaryzowania osiągnięć jiż 
przeszkolonych tkaczy i przą- 
dek. Brak jest troski o za- 
pewnienie odpowiednich wa- 
runków pracy  przeszkolonym 
robotnikom. 


Mamy poważne braki wi 


dziedzinie współzawodnictwa 
pracy. Komisje wśpółzawod - 
nictwa nie przejawiają nale- 
żytej aktywności Brak jest 
iniejatywy w rozwijaniu nó- 
wych form wśpółzawodnie - 
twa. ómisje zbierają Się 
wtedy, kiedy trzeba zatwiet- 
dzić podział nagród, a trzeba 
zaznaczyć, że robią to często 
w sposób mechaniczny, a na- 
wet kumoterski, 


WARUNKI PODNIESIENIA 
POŽIOMU 
W5PÕŁZAWOÓDNIĪICTWA 


Zgodnie z wytycznyrni. ża- 
wartymi w referacie tow. Kłó- 
siewicza wygłószonym na VIII 
Pleńum CRZZ musińy Wal- 
czyć © wyższy poziom socja - 
listyczńego współzawodnictwa 
pracy oraż ruchu racjonali - 
zatórskiego. W tym celu trze- 
ba: 

Po pierwsze — przezwycie- 
żyć formalistyczny stosunek 
do współżawodnictwa pracy. 
Trzeba, aby rady zakładowe 
konsekweńtnie wdrażały - do 
zainteresowania współzawod= 
nictwem rmmeżów zaufania 1 
grupy "wiązkowe. Trzeba, aby 
mąż zaufania wspólnie ż ot- 
gańizatorem grupy partyjnej 
i majstrem órgańizował współ- 
zawodnictwo i czuł się odpó- 
wiedzialny ża jego wyniki i 
rozwój. 

Drugi warunek, od którego 
zależy różwój współzawodńic - 
twa to ustalenie należytej 
współpracy organizacji żwiąż. 
kowych z administracją gö- 
spodarczą, poczynając od naj- 
niższych szczebli. Wiele Trąd 
zakładówych nic zdaje_ śóbie 
Sprawy, że Ścisła  współpra- 
ca z kierownictwem zakładu 
jest niezbędna dla zapewnie- 
a stałej polnocy  współza - 
wodniczącym. 

Trzeci warunek — to popu- 
laryzowanie i upowszechnia - 
nie nowych torin współza + 
wodnictwa pracy., Mamy wpra 
wdzie w tej dziedzinie pewne 
osiągnięcia, ale jeszcze wiele 
ogniw związkowych przecho - 
dzi obojętnie obok iniejaty - 
wy róbotniczej, nie pomagając 
jej rozwijać się. 

Czwarty warunek, od któ- 
rego zależy rozwój współza- 
wodnictwa pracy — to stoso- 
wanie prawidłowych zasad 
przyznawania wyróżnień, od- 
znaczeń i premii. Niektórzy 


teñ motocykl nigneła 


dość 1 weruszenić. Bo to przedsrkoje — w tym 


Sokolnickie zwycięstwo 


W świetle przejeżdżającego z gloymi warko- 


kie stikcesy dadzą się wyrazić proceńtańi, że 
największe zwycięstwo akcji — to ludzie, któ- 


Reflektor na dłuższą chwile oślepił 1 końia GfA+ 
Enącego podwodą, i iada 
fa wydawała się całkowicje szarha j na próżno 
oczy staraly się przeniknąć ciemności grudnie 
wego wleczoru. Po dobrej chwili dopieró z tej 
czeluści poczęły sie wyłaniać po obu, strynach 
drogi jedyńe orićńtócy:ne puńkty — żółe kwa 
draty okien chłopskich, domów, Miialiśmy wie 

Podróż zbliżała śe ku końcowi. Z dala zabły- 
sły światła lamp elektrycznych. później coraą 
wyraźniej zza pni i końarów drzew rozłoży= 
stych wyłoniły Się kontury budynku. Nie trzeba 
byłó znać nawet historii f z 
atm Gininhej od  raeu, 
p'órwszegó wełrzenia dómysleć Sie, ża nie jest 
to zwykły lokal gminy, że ten Smiech mA swó- 
ją historię — starą pańską i nową ehłopską = 
ludową, 

Lekko pociągniety koń zatrzymał się gwał- 
tównie. Na gańku w świetle pszenikającym 
z otwartego pókóju stanęła kobieta, 

Gotcinńy ruch reką i przewodnicząca Prezy= 


dium GRN tow Giówóaczówą zaprosiła przyby=, 


łych do lokalu urzędu. o o, 
18 pókój pałacu — w okresie miedzywołemtyth. 


szkóła, 
ZSCh. 


ai ławki — duże ; maleń- 
ych Tu sie m'eścj przetlszko- 
w głowie przewodni 


le Duma i oczko 
GRN O tej porze nie ma tu dzieci 


puste. lecz Głowaczowa jakby te86 "nie 
strzegła, , Rozrzewnionym wzrokiem 
pokój i mówi trochę jakby do siebie, a trochę do 
przybyłych. 

— Przecież tó nie fedvwe przedszkote 1 s7kó- 
ła w naszej gminie. nie jedyne przedszkole 
w Polsce Ludowej które mieśc się w obszarni- 
Czym palicu A ja chociaż ńie plerWsży raz tu 

chodzę. ilekroć się tu znajdę odczuwam ra- 


sylwetka rówerżysty. miejscu, gdzie przed wójńą ie śmiało i nie mo- W 
Wó wejść chłóbskie dziecko — to jakby wyraz rzy wyrośli i, zaktywizowali się, 
na wozie grupę Dro- dn'a dzisiejszego. Ea a UA 


j — Poprawia Się Głowaczowa, 
a głos jej nabiera mocy: — Tu rodzi zwycię- 
stwo. widzi się, jak na brzeki wczorajszym 
dniom — wyrósł dzień dzisiejszy i wyrasta ju- 
trzejszy, 


Powiem lep 


* * * 

Pleharne zebranie PZPR-owców rozpoczęło 
sie punktualnie, Przyszli niemal wszyscy, 2 Wy- 
jątkiem zatrudnionych hā wieczornej zmianie 
w tartaku, Zebranie miało charakter szczegól- 
nie uroczysty. Przybyli aktywiści ZSL, członka- 
wie Zarządu Gminńepo ZMP oraz bezpartyjni 
chłopi, kłórzy szczególnie wyróżnili się w akcji 
skupń i kontraktacji T właśnie sprawie podsu- 
mowónia i oceny przebiegu akcji było poświę- 
cone zebranie. 

Nastrój pogodny i uróczysty — taki właśnie 
ja Że dać poczucie dobrze  spełnioncgo 
obowiązku. 105 proc, reślfzacji planu skybu 
ziemniaków i tyleż procent — skupu zbóża. Za- 
ległości finansówe całkowicie uregulowańe, 

Ale to nie w 


małorolnych i zdartyjii 
gospodarzy 1 przy ich pomocy rozprawić SIę 
z tymi. któzy świadórnie ciągńęli naszą Eminę 
do tyfu. t 

Mówili w dvskusfi £ospodafzć o zawsze ópor- 
nym Mieiczarku z żromady KAty, który sadzał, 
że i tym rażóm mu Sie „upiecze o przewódni- 
czącym ZSCh Dehedżynię —.co tó innych agi- 
tował a sań nie odstawił zbóża, mówili feż 
o tym 
róbótńiczych i zachwiać do ñich zaufanie wśród 
gospodarzy. 

Mówili z zapałem — tak jak, nigdy 
przedtem — a każda wypowiedź stanowiła pó- 
twierdzenie słów pełnomocnika: że nie wszyst- 


a 


jak wròs usiłowął Óczernić agitałorów ' 


dow. Żurawski 1 Wawrocki — agitatorzy 
z Pabianice — byli trochę onieśmieleni. Właśnie 
tu, właśnie terag. — po wielotygodniowym poby- 
cie w terenie. Nigdy przedtem tego nie odczu- 
wali, dopiero ter gdy usłyszeli te proste, 
z glebi serca płyhące słowa. 

— Bo my wam dziękujemy — powiedział tow. 
Fornal — za to, że tyle rapracowaliście s e 
ńauczyliście pracować. Być agitatorem to wiel- 
ki zaszczyt. Pokazywaliście to codziennie nam. 
partyjnikom i bezpartyjnym Dziękujemy za to, 
że pornagaliście. żeście agitatorów zaktywizowań 
— no i w ogóle. 

Fornal nie mógł więcej mówić — bo tyle 
trzeba byłaby powiedzieć, a coś w gardle więzło 
i wszyscy dobrze się rózumiel. Przyw'ązali się 
do siebie wzajemnie — ci z Pabianic į ci z 50- 
kolnik. i dlatęgo jak przyszło dò pożegnania 
i mów — nieskłsdhie tó p 

Tów. 


szło. f 
Watwrócki tsiłował odpowiedzieć. Neraz 
to już mówił ra zebraniach w sokolńiekiej em:- 
nie. nietnal we wsżystkich zagrodach. ale i jemu 
mie nie wyszło. Więe zwarły się w mocnym 
iiscsku dłónie fornąła ; Wawrockiego = ale nie 
iko ich Ten Uścisk wyrażał coś zńacznie po- 
EŃ Zróżdńieli tó zebrani na Sali 
lech żyje ńierózerwalny soiusż róbótńiczó - 
chłopski! — zawołał któś z obecńych — a z 50 
piersi wyrwał się gromki okrżyk: — Niech żyje! 
Niech żyje! 
1 to było prawdziwe spkolniękie zirycięstwo. , 


Zebranie qobiegało końca. Podnieśli się Tudzie 
z krzeseł 4 ław, Wyprostowani, uróczyści, po- 
ważnie zaczęli Spiewić Miedżónarodówkę Ich 
mocne, silne głosy wybiegałv dalekó boza Mury 
pałścu wypelniałv brzmieniem pieśni cichy 
park, niosąc słowa zwycięstwa, 


Ń R. SCHABOWSKRA 


sprowadzają to zagadnieńie 
do rózdawnictwa nagród pie- 
niężnych, nie widząc potrzeby 
stosowania innych, społecz- 
nych form wyróżniania za ak- 
tywność we współzawodnie - 
twie. A przecież istnieje wie- 
le form odznaczeń. które mo- 
gą i powinny budzić dumę wy- 
różnionych. 


DECYDUJĄCE ZNACZENIE 
PRACY MASOWO- 
POLITYCZNEJ 


Piąty warunek — to szero- 
kie orzanizowanie pracy ma- 
Sowo - politycznej. Bez pracy 
masowo - politycznej nie moż 
n. skutecznie walczyć o zr. 
alizowanie zadań Planu 6-let- 
niógo. rozwijać współzawod- 
nictwa. podnosić wydajności 
1 jakości. Robotnik. który 
podpisał zobowiązanie prońuk- 
cyjne, musi wiedzieć, jakię= 
ml celowi służy jego wysł- 
łek Musi wiedzieć o tym, 
że wykonanie jego zobowią - 
zań przyczynia się do wykóna-. 
nia i przekróczenia planu jé- 
go zakładu pracy i planu ð- 
gólnonarodówego. że, wykonu- 
jąc zobowiązanie, zwiększa on 
wkład w budownictwo socjó- 
lizmu, umacnia obronność oj- 
czyżny, zwiększa . dobrobyt 
swój i całego narodu. Orga- 
nizacje związkowe powinny 
wprowadzać coraz to nowe 
formy organizacyjne ruchu 
współzawodnictwa pracy. Nie 
ma nic gorszego dla tego rù- 
chu, jak zamknięcie go w 
sztywnych, _ schematycznych 
formach organizacyjnych. 
Trzeba stale śledzić i usuwać 
przestarzałe formy, widzieć 
„nowe”, które się rodzi, róz- 
wijać je i wprowadzać w 
życie. Tego uczą nas, bogate 
doświadczenia radzieckich 
związków zawodowych, na 
których powinniśmy się wzo- 
rować w naszej pracy. 

Organizowanie współzawod- 
nietwa socjalistycznego nie 
znosi przerw i zahamowań, 
wymaga natomiast nieprzer - 
wanej, codziennej pracy. 
Szturmowość i kampanijność 
nie sprzyjają systematyczne - 
mu rozwojowi współzawodnic- 
twa. 


DO WALKI O REALIZACJĘ 
NOWYCH ZADAŃ 


"Towarzysze, _wkroczylśmy 
w trzeci rok Planu 6 = letnie- 


go. Partia i rząd 
przed nami chlubne zadania 
walki o wykonanie planów 
produkcyjnych, o rozbudowę 
naszego przemysłu, żłobków, 
zadanie walki o 
dalszy wzrost naszej gospo - 
darki uspotecznionej, wzrost 
dobrobytu kulturalnego i ma- 
terialnego mas pracujących 
Przed włókniarzami stoją za 
ania podniesienia wartości 
produkcji w przemyśle ba- 
wełnianym o 2,9 proc. w 3t- 
sunku do roku ubiegłego. w 
przemyśle wełnianym © 10,7. 
proc itd. Aby te żadania wy- 
konat, musimy podnieść z: 
cznie wydajność pracy każ 
gó robotnika Musimy żmóbili- 
zowat włókńiarzy dò walki o 
obniżkę kosztów własnych. o 


postawiły 


postęp techniczny ulepszyć 
aziołalność komisji uspraw - 
nień, upowszechniać twórcze 


prmysły nowatorew. 

Przystępując do wykona- 
ria planu trzeciego roku Szi 
Ści latki trzeba. ubv wszyst 
nasze rady zakładowe i wszy- 
kie ogniwa związiowe pò- 
znały dokładnie stojące przać 
nimi zadania W «m calu 
la amy naszym radom z 
dowym. aby w «ago najbli 
szych dni zapozna?v się z pla 
nami produkcytnymi s%vcn 
zakładów 1 usta wspólnie 
z administracją konkret 
formy walki o ich wykonanie. 
Musimy połeżyć także duży 
racisk na sprawy óytywe na 
polne i prawidłowe wykorz: 
stanie tondvszn akcj! socjal - 
ne) i BHP, W walce o póko- 
nanie trudności gospodarczych 
winniśmy uświadamiać  kla= 
sę robotniczą, że przełamy - 
wać te trudności należy % 
nieustannej walce o wzrost 
wydajności, o podniesienie dy- 
scypliny, o usprawnienie, na- 
szej pracy na każdym odćin- 
ku. 


W oparciu o doświadczenia 
kraju zwycięskiego  socjaliz- 
mu = Związku Radzieckiego, 
w oparciń o wytyczne Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
bótniczej i VITI Plenum CRZZ 
zmobilizujemy masy włók - 
niarzy do walki o chlubną re- 
alizację zadań pródukcyjnych 
trzeciego roku Planu 6 - let- 
niegó. do wślki o wzmóćnie- 
nie, frontu narodowego, do 
walki o utrwalenie pokoju. 


Karygodne 
marnotrawstwo 
zdrówia ludzkiego 
„Kurier Łódzki" 18 sty- 
© ud 1935 r. pod powy: 
zjm tytułem pisał co na- 

stępuje: 

„Mimo istniejących prze- 
oisów w dziedzinie bezpie 
czeństwa i higieny pracy 
w fabrykach, pisma Co- 
dzienne przepełnione są 
krohiką, aótującą stale nie- 
szczęśliwe wypadki. Przy- 
czyny tkwią przeważnie w 
wadliwych . „urządzeniach 
warsztatów pracy. Wvpad- 
zi drobniejsze istnieją 16 
porządku dziennym. Obok 
nich co pewien czas no- 
tuje się wypadki o poważ- 
niejszych rózmiarach. fak 
ostatni pożar w jednej * 
fabryk łódzkich, w której 
straciło życie dwóch ro - 
botników. jak podóbny w- 
padek w masarni. przy ul 
Głównej itd. Fatalne kra- 
ty na oknach fabryk łódz- 
kich — to również fednn 
z przyczyn powtarzających 
się wypadków. — Tstnieje 
karygodne marnotrawienie 
zdrowia ludzkiego, prac w 
pyle  duszącym. brudzie 
nieporządku. brak czesto e- 
lementarnych środków 
ochronnych przed pyłem 
i trującymi  snbstancjami 
chemicznymi, stwarza bo- 
nury obraz stóstnków w 
watsztatach pracy. pónie- 
“a warunki bezpieczeń 
stwe uřagają wszelkim 
przepisom. Stwierdza 
to również tak powi 
na placówka In 
stytut Spraw Społecznych. 
który twierdzi, że w wy- 
padkach przy pracy nai- 
częściej nie ma kto udzie- 
Hé pierwszej pómocy. be 
brak jest ósoby fachowe 
pówółanej do opatrywania 
Tan, brak skrzyńek rótun- 
kowych ż. opatrunkami. 


Oczywiście, takie zanied- 
ania powodują, że drobne 
Okaleczenia kóńczą się c e- 
sto tragicznie, bo amputa- 
Ją, a więc kalectwem”, 


W Polichnie mogło być lepiej 


Jest późny wieczór. W izbie 
zarządu spółdzielni produkcyj- 
nej w Polichnie, w pow. piótr- 
kowskim. grupka lidzi w skú- 
pieniu pochyla śię nad rozpó- 
startymi na stole arkuszami 
obliczeniowymi,  obraztjącyńi 
„dóchód zpółdzietł, 

Właśnie dokońano Gstatecz 
nego rozrachunku, Wartość 
dniówki obrachunkowej wyno- 
si ta 10,16 zł, Nie jest tò wiele, 
ale i wcale nie mało, gdy wziąć 
pod uwagę, że jest to pierwszy 
rok zespołowej gospodarki, 

Jasńa smuga światła ze sto- 
jącej nA stole lampy oświetla 
na chwilę twarz 6i-letniego 
członka zarządu spółdzielni 
= Andrzeja Malca. Z całej pò- 
staci Malca — byłego KPP-ow- 
ca, pioniera spółdzielni pró- 
dukcyjnej — przebija radość, 

— A jednak trud się ovłacił 
— stwierdza żasłużony bojow- 
ñik ô postęp wsi. Nic nie fest 
w stanie umniejszyć osiągnięć 
spółdzielców. 

Malec przed wojną pracował 
ha sezónówycH robotach, Tu 
dzień, tam dwa. Za pracę po- 
nad siły otrzymywał głodowy 
zarobek. W chacie stałym go- 
ściem była nędza, Podobnie 
było w rodzinach  Drożdżót 


w, 
Czapłów, Jasków i innych ma- 
łorolnych. 

Na wiosnę w 1949 r. froma- 
dę Polichno zaczęła odwiedzać 
ekipa robolników z huty „Ka 
ra" w Piotrkowie. Robotnicy 
tłumaczyli, przekońywali chło- 
pów 6 konieczności przejścia 
do wyższych form fóspodaro* 
wania — gospodarowania 
spałówego. Spółdzieleżość pro- 
dukcyjńa to jedyna» droga do 
wyrwania wsi z wiekóweńo za- 
cofania i nędzy — mówili ro- 
botnicy. Chłopi słuchali, ale 
jakóś mie decydowali sie ha 
założenie spółdzielni, Powodem 
Wahan większości chłopów by 
ła kułarka plotka 6 tvm. iako- 
bv spółdziełczóść miała dopro- 
wadzić ich dó ruiny ip. 

Jednak w lutym 1950 r. po- 
wsłała w Polichnie « spółdziel: 
mia pródukcyjńna II typu. 

Od czego rozpoczynano? Od 
% lichych koni które zadekla | 


ze- 


cy w bardzo krótkim okresie 
wspólnej gospodarki. Oto jaka 
jest przyszłość przed  usnół- 
dzielcżoną wsią — myślał Mà- 


lec — przygotowując sprawó- 

zdanie z działalności zarządu 
na walne zebranie, 
... 

Dyskusja stawała się GórAz 


żywsza. Wszyscy  członkówie 
spółdzielni produkcyjnej w Pó- 
lichnie zóbierający głos na 
rocznym walnym zebraniu zgo- 
dnie oświadczyli, że osiątnię- 
duże. Nie- 
mniej jednak były i poważne 
braki. Fakt, że dniówka obra- 
chunkowa w nasżej spółdzielni 
wyniosła zaledwie 10,16 zł — 
powiedział Władysław Drożdż, 
jest winą nas wszystkich, Moż- 
na była osiągnąć dużo więk- 
sży dochód, gdyby wszyscy 
pracowali uczciwie, 

Są tacy, jak na przykład Jó- 
zef Bąból czy Jan /Gieszcz, 
którzy, chociaż są członkami 
spółdzielni, nie wypełniają vo- 
winności statutowych. Józef 
Babol wypracował zaledwie 62 
dniówki, Słusznie zatem udział 
jego w dochodzie będzie nie- 
w 


Imperialistj 


Nie jest jeszcze dowiedzio - 
ne, uzy spiker z „Głósu Ame- 
Tyki“ wygłaszająć, a autór o- 
pracowując teksty poświęcone 
oczernianiu Polski Ludowej, 
chwytają się lewą ręką za 
prawe ucho czy też na od- 
wrót. Natomiast treść tych 
tekstów wskazuje na to, że 
ich autorzy ż braku jakich- 
kolwiek rzecżotnych arfumen- 
ters miszą się uciekać do nie 
lada żongłerki bżdurańi, 2 
którijch, jók głosi pewne przy- 
słowie arabskie, nawet śpiący 
kh by się uśmiał. 

1 tak np. «Głos Ameryki", 
nie umiejąc ukryć złości z po- 
wodu osłagnięć „naszego Pla- 


rowali spółdzielcy jako wkład. 
Cbecńie kóni iest tvlkó $ ale 
fakichi Jest $ dórodnvch krów 
i 1 buhai, We wspólnej chlew- 
mi żnajduje się 6 zdrowych 
tuczników, W szopach kómplet 
maszyn rólniczych: pługi kul 
tywatory, siewnik. wały 
wszystko co trzeba. abv spól- 
dzielczą ziemię uprawiać we- 
dtug wymogów wiedzy agrońo' 
micznej. Osiągnęli to spółdziel- | 


nu 6-letniego. usituje dowieść, 
że pluńnówanie jest rzeczą sťa- 
ro jak świat 1 że wobec tego 
my. Polacy, nie mamy żaå- 
„ych powodów do äùmh Prze- 
cież — jak powiada „Głos A- 
meryki* — w krajach kapita- 
listycznych też sa plany. Jako 
przykład przytacza  plan.. 
Marshalia. 

Pomóżmij „Głosowi Aheryki", 


Popełniliśmy wielki błąd 1e- 
niąć się na wiośnę z sadzeniem 
ziemniaków — powiedział An- 
toni Rózga, Późnć zasadzóńte 
kartófle źle plónowały. Przy- 
niosło to spółdzielni stratę ô- 
koło 20 tys. złotych, 

Ogólny dóchód spółdzielczy 
po ostatecznym rozrachunku z 
PO po spłacie kredytów 1 
odliczeniu poważnych sum na 
rezerwy, wyniósł ponad 32 tvb. 
złotych, Najwięcej otrzymali 
ci. których Wkład pracy Był 
największy, Na przykład Ste- 
fan Jasek za przepracowanvch 
367 dniówek otrzyina 15 kwin- 
tāli żyta, 5 kwintali pszenicy 
i innych produktów oraż w gò- 
tówce 3.728,72 zł, 

Widać stąd jasno, że dobra 
praca w spółdzielni opłaca się 
bardzo, Zrozumieli tò człóńkó- 
wie spółdzielni pródukcvinei w 
Polichnie,  póstanawiając w 
bieżącym roku dołożyć wszól- 
kich starań. aby podnieść swe 
gospodarstwo na Wyższy pò‘ 
ziom, Można to będzie osiąg- 
naé drogą uczciwej pracy. dro- 
ga ziednywania i pozyskiwania 
dla spółdzielni nowych człon= 
ków spośród małorolnych 4 
średniorolnych chłopów, 


BUDZIŃSKI 


ATR ASPA GETS RA 


eżnńi „plańióci 


Istnieje jeszcze od lat już reali- 
żówany plań X, plan Bart- 
cha 4 wiele, wiele innych. Cży 
to są plany budowy? Nie, 
skqdże; mają one wszystkie 
jedną wśpólmą cechę = słu- 
ź4 przy/gotowańiń wojny. Plan 
Marshalla służył niszczeniu 
produkcji pokojowej poszcze- 
gólnych krajów i skolónizo = 
wóńiu Europy Zachodhiej dla 
władców z Waszyngtonu, Plan 
A, opracowany w biurach a= 
meryktńskiego wywiadu, słu- 
ży organizowaniu amerykah = 
skiego szpiegostba w krajach 
demokracji ludowej. Plan Ba- 
riicha ma na uwadze przydjo= 
towanie wojny atomowej He., 
ita. 

T takie oto plany amerykań= 
skich ludobójców usitie z 
głupia frant porównać „Głos 
Ameryki" z naszym Sześciolet- 
nim Planem rozwoju rbstyjst= 
kich dztedzin gospódarki na- 
rodowej i plane bokojówe- 
go bndownictwa podstaw so- 
cjaizmu, R 


STR 4 ` 


Na budowie kanału Wołga- Don 


Wczesnym rankiem mgłą 
wypełnia wykop za tamą — 
aż do stromego brzegu, po- 
strzępipnego sylwetkami 
drzew. Tu będzie brzeg praw: 
dziwego morza, 
przyszłego Cym! 
Zbiornika Wodnego naste 
pujące: długość — 180 km, 
szerokość — około 30 km, 
średnia głębokość — równa 
głębokości Morza Azowskiego. 
Podczas niepogody fale jego 
będą osiągać wysokość trzech 
metrów. 

Słońce rozprasza mgłę i oto 
możemy już zobaczyć całą ta- 
mę. Widok wspaniały, pory- 
wający. Dolinę przecina Wy- 
soki i szeroki wał ziemny; jest 
on już niemal całkowi 
jak tu się mówi — namyty. 
W stworzeniu’ największej je- 
go części — długości ponad 
12 kilometrów — nie brała 
udziału nie tylko łopata, ale i 


mechaniczna koparka. Tu 
działa hydrotechnika. 
Ponad tamą przerzucono 


grube rury, z których w od- 
powiednich miejscch wylewa 
się mętna woda z piaskiem i 
gliną — pulpa. Szybko rozle- 
wa się ona po powierzchni, 
podzielonej na tzw. „loty 
wodne". Woda spływa do s) 
cjalnych studni, prasując p 
sek. który układa się le, 
tworząc tułów tamy, rosnącej 
dosłownie w oczach. 

— Mu ludzi zastępuje na 
waszym odcinku hydrome- 
chanizacja? % 

— Trudno powiedzieć — 
odpowiada główny inżynier i 
uśmiecha się. — Aby ręcznie 
nasypać w ciągu doby tyle 
ziemi, trzeba by z setkę tysię- 
cy kopaczy! Ale dolic es: 
cze i transport, bez którego 
obchodzimy się całkowicie — 


i macha ręką: 
już daleka przes 
Gdy stoimy obok rur, sły- 
jak wewnątrz szumi i 
bulgoce pulpa. Jak wicher 
leci tu ona od brzegów Donu, 
gdzie — w odległości dwóch, 


wszystko to 


inaczej, po nowemu. Ci, któ- 
rzy byli tu 19 września wi- 
dzieli jak wzburzone wody 
Donu, ściśnięte z obu stron, 
płynęły poprzez wąskie gi 
ło jeszcze swą własną drogą. 
Ale w połowie dnia 20 wrześ- 


Potężne rurociągi przenoszą miliony ton piasku mt ve«29 ro- 


snącej 


trzech kilometrów stąd — 
stoją potężne pompy ziemne. 
Z wyglądu podobne są one do 
okrętów; pracują bezgłośnie 
przy pomocy prądu elektrycz- 
nego. Wysysa brzeg, pom- 
py ziemne tworzą nowe zatoki 
i tam gdzie niedawno był ląd, 
dziś płynie się już łodzią. 
Ścianę tamy, zwróconą ku 
przyszłemu morzu, odziewa 
sie płytami betonu. 

O Wężle Cymlańskim, sta- 
nowiącym czołową konstruk- 
cję „Wołgodonstroju", pisano 
już wiele. Ale zmiany nastę- 
pują tu tak szybko, że co- 
dziennie wszystko wygląda 


„Spólnoła Pracy" 
przoduje we współzawodnictwie 


W ramach współzawodnic- 
twa między placówkami ban- 
dłu  uspołecznionego, tytuł 
przodującego oddziału w skali 
ogólnokrajowej, nadany przez 
Zw. Zaw. Prac. Handlu otrzy” 
mała łódzka „Spólnota Pra- 
Oddział ten uzyskał rów- 
nież dyplom uznania za wzmo- 


żoną aktywność we współza- 
wodnictwie, które obejmuje 
93 proc. ogółu pracowników. 


Wyróżnionych zostało 60 pra- 
cowników, którzy otrzymali 
nagrody: pieniężi Na czołowe 
miejsce wysunęli się Jerzy_To- 
karski, Eugenia Wizner, Ma 
rian Łojszczyk, Roman Feuer- 
sztajn i inni. Nagrody zespoło- 
we otrzymały sklepy Nr. 20, 
Nr. 21, Nr. 15, Nr, 9, Nr, 12 i 
Nr. 24. Ra 


| stoki 


tamy. . 


nia Don — z woli bolszewi- 
ków — popłynął nowym ko- 
rytem, stare zaś w nocy z 21 
na 22 września zostało zam- 
knięte, Stało się to w ciągu 8 


"godzin 50 min. 

Betonową część tamy” zbu- 
dowano w szczerym stepie, 
później zaś zmuszono Don, 


aby zawrócił Obecnie wody 
Donu, burząc się, przedziera- 
ją się przez otwory denne ta- 
my. Ż lewej strony tamy mon- 
tuje się już elektrownię wod- 
ną, 

Szczególnie wielkie znacze- 
nie mają tu prace betoniar- 
skie. W beton zostały zakute 
tamy i ażurowe kon- 
strukcje metalowe. 

Sześć gigantycznych dźwi- 
gów  portalowych wyciąga 
swoje długie szyje ku elektro- 
wozom, wyjmuje z nich za- 
sobniki z betonem i odstawia 
je betoniarzom. Na jednym 
z dźwigów, na wielkim czer- 
wonym trasparencie widnieją 
trzy słowa: „Stalin — to po- 
kój!“ Jakże wielką wymowę 
mają te słowa tutaj, na gi- 
gantycznej budowie stalinow- 
skiej, budowie pokoju! 


D. HOLENDRO 


Rozwój 
w tkalni II 


` Tkalnia II ZPB im. Mar- 
chlewskiego przez wiele mie- 
sięcy nie wykonywała swych 


lopach itd. 
` Na początku października 
ub. roku zwołane zostało po- 
siedzenie egzekutywy, na któ- 
re zaproszono przodowników 
pracy, majstrów i mężów za- 
ufania. Z całokształtem zaga- 
dnień zapoznali zebranych 
tow. Polawski, tow. Ro; 
i przewodniczący rady 
dowej, tow. Kozłowski. 
powiedzi ich jasno podkı 
ły konieczność przejścia 
obsługę trzech krosien 
artykule UK 16. 
się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej wskazywano na różne 
trudności. jak zły wątek. nie- 
odpowiednie osnowy itp. Nie- 
którzy ustosunkowali się po- 
zytywnie do projektu, lecz 
wielu starych fachowców nie- 
chętnie przyjęło to, co nowe 
i wymagające wysiłku orga- 
nizacyjnego. Zagadnienie wie- 
lowarsztatowości poruszono 
następnie na specjalnie zwo- 
łanym zebraniu ZMP. I tu za- 
rysowały się różni 
Górę jednak w 
miona młodzi 
Podsumowując wyniki obu 
zebrań, orzanizacja partyjna 
i kierownictwo doszły do 
wniosku, 
ła do przejścia 
ilość krosien. W połowie paź- 
dziernika ub. roku ruszyła 
praca przy trzech krosnach. 


przy 
Wywiązała 


wielowarsztatowości 
ZPB im. Marchlewskiego 


ZMP-ówka, a obecnie towa- 
rzyszka Teresa Rach, przodo- 
wnica pracy, zgłosiła się. ja- 
ko pierwsza. W jej ślady po- 
szła: ZMP-ówka Zofia Sochac. 
ka, przodownik pracy | tów. 
Stanisław Razik i członkini że- 
społu najwyższej jakości, ob. 
Helena  Zagrodniczak. Już 
pierwsze dni wykazały, że 0b- 
sługując trzy krosna można 
przy niewielkim wysiłku wy- 
konywać. a nawet przekraczać 
bazy dzienne. Najlepszym 
przykładem tego były 
Zofii Sochackiej, która pracu- 
jąc na dwu krosnach wyra- 
biała 90 proc. dziennego planu. 
a zachęcona przykładem Te- 
resy Rach, uzyskującej 132 
proc. bazy, osiągnęła 109 proc. 
Wyniki towarzysza Stanisła- 
wa Razika wyniosły 116 proc., 
a ob. Heleny, Zagrodniczak — 
107 proe, przy wyrabianiu 
najwyższego procentu  „eks- 


try”. ” 

Sukcesy wielowarsztatowców 
zachęciły innych. Iłość obsłu- 
gujących trzy krosna wzro- 
sła, Dzięki temu plan w paź- 
dzierniku ub, r. wykonaliśmy 
w 100 procentach, w listopa- 
dzie w 107, 1 proc. a w grud- 
dniu 103.6 proc, 

Przechodzenie na trzy kros- 
na stało się częstym zjawis- 
kiem, Przekonano się bowiem 
naoczni: że wielowarsztato- 
wość tylko przyspiesza 
wykonanie planu, lecz przy- 
czynia się równ: znacznie 
do wzrostu zarobków. Pod- 
czas, gdy na dwóch krosnach 
przeciętny zarobek tkacza wy- 


Karygodne marnotrawstwo 


na budowie Nr 158 


Załoga budowy Nr 158 w 
sżabieńcu z energią przystąpi- 
ła do walki o oszczędzanie 
materiałów budowlanych. Bry- 
gady uświadamiane mg- 
żów zaufania, p 
w racjonalnym zużywaniu mą 
teriałów: cieśle wyrabiali naj- 
mniejsze kawałki drzewa. nie 
używano nowego surowca tam, 
„gdzie można go było zastąpić 
starym, murarze i zbrojarze 
wykorzystywali wszystkie 
odpadki, pilnowano s) 
¿ci transportu. Nad całością ak- 
„cji czuwało kierownictwo. 

Zdawało się wi że uz; 


ny, 30 listopada 195 
cono rozebrać gotową ścianę 
o wymiarach 12x3x0,5 m. i 
przesunąć ją następnie o ca- 
łą grubość muru. Praca ta wy 
magała całego dnia roboczego 
kilkudziesięciu robotników i 
murarzy, zużyto nową zapra- 
wę, część nowych cegieł itd. 
Znów dnia 3 grudnia 1951 r. 
mursrze przez cały dzień wsta+ 
wiali tilarki  międzyokienne, 
aby w końcu dnia rozebrać 
14 2 nich i nazajutrz założyć 
je na nowo, w innych miej- 
scach. 

Inny przykład; 


2 brygady 


podciągi na 
i 80 m; zmaon= 
towano opory, które kazano 
następnie zerw 
nowo. A czym tłumacz, 
przeszło od miesiąca 20 cieś- 
i wa gwożdzi  trzycalo= 
wych zamiast dwu i półcalo- 
wych? 

Załoga nasza 
oburzona na to 
marnotrawstwo, 

Nie możemy pozwolić, aby 
w zespole naszym panoszył się 
wróg, który chce zahamować 
rozrost naszego budownictwa. 
Kierownictwo odpowiedzialne 
jest za te nieporządki i winni 
muszą ponieść karę. 


W. TURSKI 
ŁPZB Zarząd Nr 2 


cieśli zakładał 


jest słusznie 
karygodne 


W piątek, dnia 11 bm. 
 'godzinie: 16,30 w lokalu 
redakcji ptzy ul. Piotrkow- 
j 96 odbędzie się 


narada 


korespondentów 
„Głosu Robotniczego”. 


nosił od 650 zł do 800 zł, tona 
trzech krosnach wynagrodze- 
nie kształtuje się w granicach 
od 1000 zł do 1200 zł: 

Nie; można, .pominąć . faletu, 
że” właśnie "dzięki.  wielowar- 
sztatowości towarzysze Teresa 
Rach i Stanisław Razik oraz 
ob. Helena Zagrodniczak 
od 3 listopada wypełniali za- 
dania II-go rok Planu 6-let- 
niego. Popularnie tzw. .trój- 
karze” otoczeni są specjalną 
opi.ką majstrów, organizacji 
partyjnej, dyrekcji i rady za- 
kładowej. Hasło — wielowar- 
sztatowość gwarancją wykona- 
nia planu 1 przyspieszenia do- 
brobytu mas pracujących — 
pobudza do wytężonej pracy 
załogę tkalni II, która potra- 
fiła przezwyciężyć wiele tru- 
dności, wprowadzając nowe 


metody pracy socjalistycznej, 
ZYCMUNT CZAJKOWSKI 


GŁOS ROBOTNICZY 


Skończyć z marnołrawstwem 


Dziesiątki ton tłuszczów bezużytecznie spływają do Ścieków 


W kuchni jednego z zakła - 
dów zbiorowego żywienia pa- 
nuje ożywiony ruch. Pomoc- 
nik- kucharza z trudem uno- 
si olbrzymi kocioł z parówka - 
mi. Pójdą one na stół, jako 
„dania na gorąco", Inny pra- 
cownik chwyta ów kocioł i wy- 
lewa zeń wodę do zlewu, Tłu- 
sta ciecz spływa do kanałów 
ściekowych, zalepia je i za- 
tyka. Co pewien czas trzeba 
rury ściekowe wewnątrz o- 
czyszczać. — Znajdujący się 
tam szlam zostaje po prostu 
wyrzucony na śmietnik. Czy 
tak być powinno? Oczywiście, 
że nie. Szlam ten bowiem 
przesycony jest cennymi skład 
nikami : zawiera przeciętnie 
ponad 60 procent tłuszczu. 

... 


Potrzebujemy wiele  tłusz- 
czów chemicznych (używanych 


do wyrobu mydła, pasty do 
podłóg, proszku do prania. 
smarów  itp.), które do tej po- 
ry sprowudzane są w poważ- 
nych ilościach z zagranicy. 
Tymczasem wyłącznie w jed- 
nej tylko Łodzi co miesiąc 
marnuje się w kanałach ście- 
kowych tysiące kilogramów 
tłuszczu z którego po odpo - 
wiedniej przeróbce <technicz- 
nej można by uzyskać mydło, 
pastę, smary itp. 

Z samych tylko stołówek i re- 
stauracji ŁZG, których znaj- 
duje się kilkadziesiąt na tere- 
nie Łodzi (nie licząc fabryk 
przetwórczych) pozostają nie- 
wykorzystane setki kilogra - 
mów tego cennego surowca 
dziennie. Z tych kilkudziesię- 
ciu stołówek zaledwie 4 po- 
siadają tłuszczowniki, co mie- 
siąc oczyszczane przez prze- 


Surowe kary za chuligaństwo 


Ostatnio zlikwidowana zo- 
slała na terenie Łedzi banda 
chuliganów, którzy po pobiciu 
swych ofiar do utraty przy- 
tomności dopuszczali się na 
nich rabunku, W skład bandy 
wchodzili: Stefan Przygodzki, 
Kazimierz Andrzejczak, 
rian Lizakowski, Stanisław Ku- 
lesza i Henryk Dominiak, Szaj- 
ka młodocianych przestępców, 
z których najmłodszy miał 18 
lat, a najstarszy 22 lata, w cią- 
gu ubiegłego roku dopuściła 
się szeregu chuligańskich wv- 
bryków, Sprawcy działali w 
ten sposób, że upatrywali so- 
bie przechodnia, wszczynali x 
nim rozmowę, potem bili do u- 
traty przytomności, a następ” 
mie zabierali swym ofiarom 
teczki, portfele, zegarki, a na- 
wet palta, 

Pierwszego napadu w dniu 
20 sierpnia ubiegłego roku, do- 
konali Przygodzki i Andrzej- 
czak, Działając wspólnie 
sprawcy napadli w godzinach 
wieczornych, na stojącego w 
bramie domu przy ul. Próchni- 
ka 4 Stanisława Boćkowskiego, 
którego pobili do utraty przy- 
tomności, zabierając mu zega 
rek oraz portfel z pieniędzmi. 
6 września utiegłego roku ci 
sami przestępcy wraz z Liza- 
kowskim _dokonali napadu na 
Wiktora Gwiazdowskiego, któ- 
rego również pobito i obrabo- 
wano. 


niecnym  „wystę- 
jów, którzy tym ra- 
zem wzięli sobie do pomocy 
Kulesze i Dominiaka, był na- 
gad na 65-letniego Wacława 
Szymańskiego. „Bikiniarz 
dali Szymańskiemu ciężkie ob- 
rażenia ciała. Następnie kiedy 
ofiara ich była już nieprzytom- 
na, zabrali teczkę skórzaną, 
zegarek, obrączkę, portfel z 
pieniędzmi oraz obuwie, które 
ściągnęli z nóg Szymańskiemu. 
Podobnych napadów prze- 
stępcy dokonali w pasażu ła- 
czącym ul. Piotrkowską z Al. 
Kościuszki oraz w innych 
dzielnicach miasta. W toku 
rozprawy, która odbywała się 
w trybie doraźnym przed Są- 
dem Wojewódzkim dla miasta 
Łodzi, prokurator w swym 
przemówieniu wskazał m. in. 
że ci młodociani przestępcy, 
którzy za zrabowane swym o- 
fiarom różnego rodzaju ko: 


Tylko do 5l stycznia 


towności, prowadzili hulaszczy 
tryb Życia, to typowi „biki- 
niarze” czerpiący  „natehnie- 
nie” z różnego rodzaju ksią: 
wychwalających amerykańsko 
gangsterski tryb życia, z ksią- 
żek, które do tej pory jeszcze 
zaśmiecają niektóre biblioteki 
prywatne. 


Sąd skazał Przygodzkiego na 
10 lat więzienia, Andrzej 
na 8 lat więzienia, 
Dominiaka — na 5 lat więzie- 
nia, a Lizakowskiegó na 3 lata 
więzienia, J. GŁ. 


twórnię „Bacutil”, Reszta sto- 
łówek czy to pr: zakładach 
pracy, czy na terenie miasta 
tłuszczowników nie posiada. 


względnie ich nie używa. 
Racjonalne wykorzystanie 
tłuszczu,  spływającego do 


ścieków. nie jest sprawą no- 
wą. Już przed kilku laty za- 
łożono na terenie Łodzi, jak na 
Iprzykład w rzeźni, w zakła- 
dach przetwórczych, w więk- 
szych restauracjach itd. po- 
nad 100 tłuszczowników — ko- 
rytek betonowych o nieskom= 
plikowanej konstrukcji, od- 
dzielających tłuszcz od innych 
odpadków i pozwalających na 


pełne zużytkowanie go do ce- | 


lów przemysłowych. 

Jednak spośród zainstalowa- 
nych 100 tłuszczowników o- 
becnie zaiedwie 29 jest regu - 
larnie. co miesiąc przez prze-, 
twórnie „Bacutil* oczyszcza- 
ne, co daje miesięcznie około 
2.000 kg. duszczu. Pozostałe 
tłuszczowniki znajdują się tyl- 
ko w rejestrze Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągo- 
wo - Kanalizacyjnego i, rzecz 
jasna, nie są one w ogóle bra- 
ne pod uwagę. 

Świadczy to, że przetwórnia 
„Bacutil* nie wykazuje nale- 
żytego zainteresowania tym 
zagadnieniem. Należy skoń = 
czyć wreszcie z marnotraw - 
stwem tak cennego dla naszego 
przemysłu surowca,  Wszyst- 
kie zainstalowane  tłuszczow- 
niki muszą być racjonalnie 


Majstrowie ZPW 


W pokoju rady, zakładowej 
ZPW im. Waryńskiego odby- 
wa się narada majstrów z od- 
działu tkalni. Jako pierwszy 
zabiera głos przodujący maj- 
ster Kazimierz Szkopiński, 
— Wiele o nim .zytałem 


i słyszałem — mówi on 
o towarzyszu Glapie, któ- 
ry zainicjował / współza- 


wodnietwo o tytuł najlepszego 
majstra tkackiego w przemy- 
śle wełnianym. Dla uzyskania 
jeszcze lepszych wyników, 
aby przyspieszyć realizację 
zadań trzeciego roku Sześcio- 
latki postanowiłem, wzorując 
się na tow. Glapie. podiąć jego 
piękny czyn i wezwać do te- 
go samego wszystkich maj- 
strów z naszego oddziału. 


Większa ilość 
przetworów owocowych 
ukaże się w sprzedaży 


W “najbliższych dniach 
Centrala Ogrodnicza w Ło- 
dzi rzuci na rynek znaczne 
ści przetworów owocowych 

dżemy, marmelady, po- 
ła i soki owocowe, 

Dżemy: wiśniowy, śliwko- 
wy, truskawkowy i renklo- 
dowy, sprzedawane będą w 
cenie 8,70 zł za 1 kg., marme- 
lada po .5,85 zł za kg, powi- 
dła po 12.90 zł za kg, a soki 
owocowe po 15 zł za litr. 

Ukaże się również w sprze- 
daży szczaw konserwowy. bu- 
telkowany w cenie 2,40 zł za 
litr. 


br. 


możesz wykonać zdjęcie da dowodu osobistego 


im. Waryńskiego 


podeimu'q apel tow. Glapy 


Zebrani z uznaniem odnieś- 


li się do wezwania swego 
współtowarzysza pracy. — 
Będziemy się starać 


wykorzystywane. zaś tam gdzie 
ich jeszcze nie ma, należy je 
jak nujrychiej założyć. 


Sprawą tą winny również 
bardziej zainteresować się 
Miejska Komisja Planowania 
Gospodarczego i Prezydium 
RN m Łodzi. Należy wy- 
CA odpowiednią instrukcję co 
lo użytkowania i zainstalo - 
wania nowych tłuszczowników 
na terenie naszego miasta. 


Nie wolno dopuszczać, aby 
z powodu niedbalstwa i o- 
pieszałości niektórych instytu- 
cji, gospodarka nasza traciła 
dziesiątki ton cennego i peł- 
nowartościowego surowca, 


8. SĘKTAS 


Czytel iey piszą 
N'eoszk'one 


Większość piwnic w blo- 
kach na Starym Mieście po- 
zbawiona jest szyb w oknach. 
Zdawać by się mogło, że jest 
to sprawa błaha, jednak. nie- 
oszklone okna powodują nad- 
mierne zużycie węgla. Przez 
piwnice przebiegają bowiem 
główne przewody centralnego 
ogrzewania, które wskutek 
przeciągów są silnie chłodzo- 
ne. A przecież istnieje in- 
strukcja Centralnego Zarządu 
Węglowego. której punkt 32 
mówi: „Należy kontrolować 
piwnice czy są zebezpieczone 
od przewiewu. Niezamknięte 
okno w piwnicy wymaga 
zwiększenia zużycia opału dla 
pomieszczenia nad nią po- 
łożonego o 355 kg. węgla rocz- 
nie”, 


powodu'ą marnotrawstwo op 


9 stycznia 1952 r. (Nr 8) 


Kronika party na 


DZIELNICA GÓRNA-LEWA: 
Dziś, o godz. 1630 w lokalu 
Dzielnicy, przy ul. Wigury 
4 — 6, odbędzie się narada 
sekretarzy _ oddziałowy: 1 
podstawowych orga 


Bilety kolejowe 
na wczasy wydają 
placówki „Orbisu” 


Fundusz Wczasów Pracowni- 
czych CRZZ zawiadamia, że w 
wyniku porozumienia z Państw, 
Biurem Podróży „Orbis“ od | 
dnia 1 stycznia 1952 roku 
wszyscy związkowcy  wyjeże 
dżający na wczasy będą mogli 
otrzymywać bezpłatne bilety 
kolejowe na dojazd do ośrodka 
wczasowego iz powrotem nie 
tylko w kasach kolejowych, 
ale również we wszystkich pla- 
cówkach „Orbisu”, 


okna pwnie | 


Nie trudno więc wyliczyć, 
ile w naszych blokach mar- 
nuje się niepotrzebnie węgla. 
Uważam, że sprawą tą po- 
winna zainteresować się admi- 
nistracja ZOR-u i zabezpie- 
czyć rury centralnego ogrze- 
wania przed niepotrzebną u= 
tratą ciepła p 
Wacław Maryański 


Odpowiedzi redakcji 


Ob. Jędrzejewski — pra- 
cownik otrzymujący dodate 
funkcyjny nie może rościć 
pretensji do zapłaty za godzi- 
ny. nadliczbowe. 

Ob, ob. — Maliszewski, Żu- 
raw. Krajkowski i Kapińska 
— prosimy o zgłoszenie się də 
redakcji. 1 


DZIEN 


LODZ 


stwierdzali zgodnym chórem 
—aby nie było u nas tkaczy nie 


Majster tow. Szkopiński 


ny wykonywane były zawsze 
z nądwyżką. Będziemy brali 
przykład z tow. Szkopińskie- 


LOWE 

Należy stwierdzić, że maj- 
ster Szkopiński tak potrafił 
wyszkolić cały swój /zespó 
iż obecnie w jego partii nie 
ma robotników nie wykonu- 
jących baz. Uzyskał to przem | 
de wszystkim dzięki prze- 
szkoleniu znacznej części pra- 
cowników systemem inż. Ko- 


ES 


O Puchar WKKF 


W. Powiatowym Do: 


lekkopółśrednia: Kacz-| 


przez tk. o, w II run- 


Łk. o, w II starciu z] 
Grzelczakiera; waga 
średnia: Nowak wygrał 
walkowerem; waga pól- 
ciężka: Nejman wygrał 
walkowerem; waga cięż-| 


ka: Garstka przegra 
na pużkty z Żiemnie- 
kim. 

W ringu sędziował) 


Widzów 600 osób, 


Szkolenie narciarskie 


marek wygral KE w ośrodku prowadzone 
werem: waga półśred.| jest przez najlepszych 
nia: Wieczorek wyśrał| instruktorów. Ośrodek 


zaopatrzony jest w do- 


dzie z Kozłowskim: wa-| staleczną il A 

a ilość butów 
ga lekkośrednia: Wro'| narciarskich, nart i 
nowski wygrał przez] smarów, Oprócz zajęć 


praktycznych w tere- 
nie, 
również wykłady i po- 
gadanki z zakresu tu- 
rystyki, krajoznawstwa, 
orientacji -w 
znajomości sprzętu, ra- 
townictwa itp. 

Wśród pierwszych u- 
czestników te 
szkoleniowego znajduje ścia na szczyt Zaili 
swą nazwali oni „Alpinadą Pokoju”. 
wyprawy na szczycie 


ychowamie fxgoówe INONT 


Ośrodek szkolen'a narciarsk'ego w Zakopanem 


rozpoczął pracę 


walewa. 


Cenna nagroda 
dla koła, sportowego 


prowadzone są 


terenie, 


Sieraczewski „na 
punkty Zabłocki, Wój-| się kilkunasto-osobowa ji 
łowicz i Rymkowski| grupa przodowników Na zdjęciu. 


pracy z fabryk i zakła- 


; uczestnicy 


mu Kultury w Toma- w Śwfeciu 
szowie Mazowieckim] Zorganizowany przez dów woj. krakowskie- konania w czasie poni- A 
odbyły się niedawno| Polskie Towarzystwo fo. żej 1 minuty. Na trasie| g Mj kole sportowym 
zawody bokserskie, o| ‘Turystyczno » Krajo: ustawiono 32 bramki, | SPA, Przy gukrown 
puchar  WKKF na| znawcze ośrodek szko- O ODOWRR A „ Najlepszy szas prze:| uroczyste , wręczen 
szczeblu wojewódzkim| lenia narciarskiego w jazdu miał Ciaptak 1:03. grody członkom sek- 
Pomiędzy „Ogniwem | Zakopanem rozpoczął W. poniedziałek, 7 likowany. Y'| cji motorowej, którzy 
(Łódź) a „Włókniarzem”| już: pracę. Ośrodek mie. p; dbył wt Najlepsze wyniki u-|. Z5ieli pierwsze miejsce 
(Tomaszów), Zwycięży-| |: M z odbył się w r ajlepsze wyniki w ogólnokrajowym 
ło „Ogniwa” 16:4. ści się w schronisku ielonych Stawów zyskali: Marusarz Jó-| wę owodnietwie w 

Yah ks. Stolarczyka, gdzie Gąsićnicowych pierw- zef 208,1, 2) Czarniak| Mobs szkolenia kierow. 
\ Wyniki walk (zawod.| prowadzona jest nauka szy klasylikacyj 241,2, 3) Wawrytko| ców woski daspych i 
nicy „Ogniwa” na l| jazdy na nartach dla lom uczestników nar, 2124, 4)  Obrechta ito RW fin y 
miejscu) —waga musza) początkujących i zaam ciarskiego obozu przy- 213,7 5) Dziedzic 2:14] ©% R deki Ze) 
Leśniewski  zwyciężył| wansowanych i gdzie gotowawczego. 6) Płonka 2145, T| y Si PZA 
przez poddanie się Szo-| uczestnicy w czasie or- , Trasa zjazdu była Dziszczyk 2147 Dal] piki zdj kierow 
py: waga kogucia: Ko| ganizowanych wycie- bardzo ciężka i zda- sze miejsca zajęli Na Fzoazkoleni jkierowă 
walski poddał się Wól-| czek zdobywają górską niem kierownictwa o- niakowski, Zarzycki i SA to kroi GH kd 
kiewiczowi; waga piór-| odznakę nayciarską bozu niemożliwa do po- Szyndler, rea AE BET j, 
kowa: Rosiak zwycię-| PTTK, ków faszynowych. 
żył na punkty Goździ-| daj IAD Gł age 
ka; waga lekka: Beton y 4 ae „| darstw Rolnych i spół. 
zwycięży| na punkty S S E „Alpinada Pokoju dzielni produkcyjnych, 
anakiewicza: A 


adśrodka Około 400 alpinistów Ałma-Aty, dokonało wej- 
í Wyprawęj 


kiego Ałałan, 


(3.900 m). 


Kto znalazł książeczkę 
zawodniczą 


Kaczmarka 


Podczas meczu bok: 
serskiefo Ogniwo” 


maszów), 
11 listopada 1951 r, w 
Tomaszowie reprezen 
tant naszego okręgu 
Marian, Kaczmarek (O: 
gniwo"” Łódż) zgubil 
swą książeczkę zawod- 
niczą, Znalazca proszo- 
ny jest o przesłanie 
książeczki do Zrzesze- 
nia Sportowego „Ośni- 
wo", Łódź, ul, Zakatna 
(dawniej Pogonowskie: 
go) nr 84. 


PLENARNE POSIEDZENIE 
ORZZ 


Dziś, o godz, 10 w sali ORZZ 
przy ul, Traugutta 18, odbęd: 
się plenarne posiedzenie Okręgo- 
wej Rady Zwłazków , Zawódo- 
wych Porządek obrad przewidu- 
je-referat sprawozdawczy z VIMI 
Plenum CRZZ oraz sprawy or- 
ganizacyjne, 


ODCZYT W NOT 

Dziś, o gódz, 18 w lokalu NOT. 
ul. Piotrkowska 102, mgr. inż. 
Irena Lewandowska wyślosi od- 
czyt na temat: Koloidy w prze- 
myśle mięsnym” 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stepujące apjeki: Obrońców Sta- 
lmgradu 15. Pabianicka 218, Jara- 
cza 32. Stalina 50. Wróblewskie- 
go 54, Kopernika 26. Piotrkowska 
67, Plac Kościelny 8, AL Ko- 
Ściuszki 48. 

Nr telefonu Pogotowia Ratun- 
kowego: 254-44. 

Dyżur położniczo - ginekologi- 


Radio 


PROGRAM NA SRODĘ, 
9 STYCZNIA 1952 
„Głos mają kobiety". 12.04 
13.30 „Wszechnica Ra- 
— kurs” wstępny, 13,45 
Dla klasy V — VII andy: i- 
l0 Muzyka rozrywkowa. 

14.50 Koncert 


nica Radiowa" I. 16.20 Z 
fonem przez miasto | wieś 
Muzyka. 17.00 Wiadomości popo- 
łudniowe, 17.05 Pogadanka spor- 
towa, 1715 Reportaż literacki 
1725 Satyryczna audycja, FAS 
Radiowy kurs jezyka rosyjskiego 
dla zaawansowanych. 18.00 M 

ka ludowa. 1830 , W: 
atowa" (m, 18.50 


rywkowy. 1910 Audycja świetli- 
cowa. Muzyka 1 aktunino- 
ści 20.00 Koncert Krakowskiej 


Orkiestry P. R. 2040 „Notatnik 


= J, Putrament 
Dziennik, 21.30 Hindemit 
ła na skrzypce i fortentan nr 2 
2150 Kronika kulturalna, 2220 
V audycja z cyklu: „Tydz'eń 


Muzyki NRD w Polskim Radio". 
2820 Muzyka, 23.50 Ostatnie wia- 
domości, 


cierpieniach 


Wyprowadzenie 
1952 r, 0 godz, 


krewnych i znajomych 


lat 54 i 
tow. Amtomi 


regu lat sprawie walki 
Klasy Robotniczej 


Cześć Jego Pamięci. 


PODSTAWOWEJ 


zie 


Gzny, Dzisiaj dyżuruje przez ca- 
łą dobę szpital przy ul. Curie- 
Skłodowskiej 15. 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR, WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 18 — 
„Sługa dwóch panów” 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 1830 — „Horsztyński” 

PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY — nieczynny. 

TEATR MAŁY — godz 19.30 — 
„Dwa tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY — godz 18.18 
„Orfeusz w piekl 

TEATR ARLEKIN — nieczynny. 

TEATR PINOKIO — przedsta- 
wienie zamknięte 

TEATR GNOM — godz, 18 — 
„Paluszka”. 


! 
| 
BAJKA — „Upadek Berlina"  ' 
1 seria. godz 18, 20 
BAŁTYK — „Radosne spotkanie" 
godz 16, 18. 20 

GDYNIA — Program Naukowo- 
Oświatowy Nr 2-52, godz. 16, 


17, 18. 18, 20. 21 
MŁODA GWARDIA (dla 
„Torpedowiec 
godz 16. 18, 20 
„Wesołe 


młodz.) 
„Nieugięty — 


MUZA — kumoszki £ 
z. 18 


16.30. 18.30. -20 30 f; 
PRZEDWIOŚNIE — „Ostatni rejs" 


18 20 M 
Srebrne kolczyki” 


pokoju” = 


nieczynne z pos 

- wodu remontu 

WOLNOŚĆ = „jednodniowy mle 
lionerzy” — godz 16 18, 20.15 

ZACHĘTA — „Zasadzka” 


Dnia 8 stycznia 1952 r. 


zwłok nastąpi 
14,30 z domu żałoby przy nl. Podróżni- 
czej 9 na cmentarz w Retkini, 


ŻONA, SYN, SYNOWA i WNUCZĘTA. 


W dniu 7 stycznia 1952 r, zmarł nagle przeżywszy 


Członek Egzekutywy 
Podstawowej Organizacji Partyjnej PZPR przy ŁZG. 


W zmarłym tracimy bojownika oddanego od sze- 


oraz zasłużonego działacza naszej 
Podstawowej Organizacji Partyjnej. 


EGZEKUTYWA 
ORGANIZACJI 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH 


godz 18, 2 


zmarł po długich i ciężkich 


tow. JÓZEF STRYCHARSKI 


b. członek SDKPIL. KPP, PPR į PZPR 
1 członek ZBOWID, były oficer WK MO w Łodzi. 


dnia 10. stycznia 


0 czym zawiadamiają 


Cenmdrowski 


o całkowite zwycięstwo 


PARTYJNEJ 


W dniu 7 stycznia 1952 r, zmarł nagle przeżywszy 


lat 54 


tow. ANTONI 


CENDROWSKI 


Szef Działu Kadr ŁZG. 


W zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracy 
zawodowej 1 społecznej kolegę. 


Cześć Jego Pamięci. 
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